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Najwyższa izba obrichunkowu. 


Mianowanie Polaka, wiceprezydenta barona 

Hauenschilda, prezydentem Najwyższej 
Izby obrachunkowej — zwróciło uwagę 
szerszych kół naszych na tę wysoką instytucyę 
państwową, której dotychczasowym prezydentem 
od lat 11 był powołany obecnie ponownie na 
premiera baron Gautsch. Jej kompetencye i za- 
kres działania są atoli wśród pabliczności naszej 
tak mało znane, iż aż nazbyt często spotkać 
się można ce do tego z zupełnie fałszywemi 
pojęciami i zapatrywaniami. Dla tego uważam 
za wskazane z okazyi tej najnowszej nominacyi 
w krótkości chociaż określić zadania i znacze- 
nie tej Izby. 
_ Powstała ona w roku 1866 w miejsce znie- 
sionej wówczas Dworskiej Izby obrachun- 
kowej („Hofrechnungskammer*). Jak jej po- 
przedniczka tak i ona otrzymała charakter naj- 
wyższego trybunału kontrolnego nad ra- 
chunkowością wszelkich ministerstw pahstwo- 
wych. Mylnem jednakże jest zapatrywanie, jakby 
wykonywała ona kontrolę tę jedynie szabiono- 
wo i mechanicznie, jakoby ograniczała się wy- 
łącznie do stwierdzania i wskazywania czysto 
rachunkowych błędów. Otóż jej kompe- 
tencye sięgają znacznie dalej. Ma ona także 
prawo badania, czy i o ile dane ministerstwo 
mie przekroczyło uchwalonej przez parlament 
pozycyi budżetowej lub uchwalonego kredytu, 
czy należycie wyzyskało oddane jej do dyspo- 
zycji źródło dochodowe, a Radto, czy zawarte 
przez ministerstwa umowy i kontrakty z do- 
stawcami i przedsiębiorcami prywatnymi oparte 
Bą na racyonalnej i ekonomicznej podstawie, 
czy nie płacono cen zbyt wysokich, nieodpo- 
wiadających ogólnym cenom w państwie? Inne- 
mi słowy najwyższa lzba obrachunkowa bada 
rachunki poszczególnych wydziałów administra- 
cyi państwowej nietylko pod względem ich ści- 
słości bnchalterycznej, lecz także podi 
względem gospodarczym, stoi zatem na 
straży racyonalności całej gospo- 
darki rządowej. Nie koniec na tem. Według 
ustawy, na której się kompetencye tej Izby 
opierają, poszczególne ministerstwa zobowiązane 
są zawiadomić ją zawczasu o wszelkich za” 
mierzonych przez nie przekroczeniach uchwa- 
lonych przez parlament pozycyi budżetowych 
ì starać się o jej zezwolenie na te przekrocze- 
nia. W ostatnich latach zdarzało się zaś po- 
dobno niejednokrotnie, że Najwyższa Izba obra- 
chunkowa zezwoleń takich odmawiała. Tak 
się rzekomo rzecz miała także z olbrzymiemi 
przekroczeniami budżetu przy budowie kolei 
alpejskich, mimo, że ówczesnym prezyden- 
tem gabinetu był bar. Gautsch, który przedtem 
sam był prezydentem tej Izby. 

Podstawą kontroli i badań Izby jest zawsze 
uchwalony przez parlament budżet pań- 

"stwowy. W razie zaś, jeśli z powodu cbstruk- 
cyi lub innych przyczyn budżet nie został przez 
przedstawicielstwo ludowe uchwalony, a gabinet 
rządzi na mocy paragrafo 14 go — Izba obra- 
chunkowa za podstawę dla swej kontroli bierze 
ostatni preliminarz budżetowy. 

W celu odpowiedniego wykonywania tej kon- 
troli podzielona jest najwyższa Izba obrachun- 
kowa na dwie sekcye i 16 departamentów, z 
których każdy odpowiada jednemu z istnieją- 
cych wydziałów administracyi państwowej. Wy- 
jątek stanowi jedynie ministerstwo robót pu- 
blicznych, które, jako niedawno dopiero utwo- 
rzone z rozmaitych działów, należących dawniej 
do innych ministerstw, niema jeszcze w Izbie 
obrachunkowej własnych, dla niego tylko usta- 
nowionych departamentów. 
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— I wam się wypoczynek należy — odezwał 
się Zenowicz. 

— Jeszcze chwilę posiedźcie. Nie usnęłabym, 
gdybym wam prawdy o dzisiejszem spotkaniu 
nie powiedziała... 

— Żaklinam was, nie mówcie nic. Obraząby 
dla mnie było, gdybyście się tómaczyli. Powta- 
rzam, iż obowiązek spełniłem, jak uczyniłby 
każdy dla każdego. 

— Mówicie, jakbyście się lękali usłyszeć 
prawdę — rzekła z pewną boleścią. 

— Nie, nie, postokroć nie! — zawołał Zeno- 
wicz. — Ja powiadam tylko, iż ten, co napad- 
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Za prezydentury barona Gautscha zaprowa- 
dzono w działalności Izby tej kilku ważnych 
zmian i reform. Z tych wymienić należy mia- 
nowicie kontrolowanie naczelnych organów 
administracyi na miejscu, w ich siedzibie dzia- 
łania. W tym celu wysyła Izba swoje komisye 
do kancelaryi poszczególnych ministerstw z 
kompetencyą bezpośredniego kontrolowania ich 
rachunkowości i gospodarki finansowej. W osta- 
tnich czasach komisye takie zjawiały się naj- 
częściej w kanceliaryach administracyi kolejo- 
wej, im też zawdzięczać podobno należy, że 
sytuacya finansowa kolei austryackich nie jest 
jeszcze.. gorszą, niż jak się dziś przedstawia. 

Najwyższa Izba obrachunkowa ma wreszcie 
prawo zwracania poszczególnym ministerstwom 
uwagi na to, które źródła dochodów państwo- 
wych mogłyby być intenzywniej wyzyskane lub 
obciążone, dalej, w których wydatkach należa- 
łoby zaprowadzić większą oszczędność. 

Kompetencye Izby tej są więc znaczne i da- 
leko sięgąjące, a bynajmniej nie tak sucho sza- 
blonowe i ściśle biurokratyczne, jak to przy- 
puszcza większa część publiczności. `” 

Pod jednym atoli względem działalność jej 
nie jest-zgodna z konstytucyjnym 
charakterem państwa. Otóż jako utwo- 
rzona w czasach faktycznego pół konstytucyo- 
nalizmm, zdaje ona sprawę ze swoich badań i 
ich wyników jedynie koronie, a nie par- 
lamentowi. Dla parlamentu wyniki te pozo- 
stają po większej części ścisłą tajemnicą i 
to tłómaczy, dla czego działalność tej Izby jest 
tak mało znana w szerszych kołach. O zmianę 
tego anachronizmu obecny parlament ludowy 
koniecznie starać się powinien. 

Stanowisko prezydenta Najwyższej Izby obra- 
chankowej nie jest zatem synekurą dla poza- 
służbowych ministrów, lecz ważnem stanowi- 
skiem państwowem, ważnem dla całej gospo- 
darki państwowej. Z tem większem też zado- 
woleniem powitać należy fakt, że na stanowisko 
to powołano teraz Polaka. 

Zaznaczamy wreszcie, że prezydent Najwyż- 
szej Izby obrachunkcwej ma rangę ministra 
(I), pobiera 20.000 koron pensji, oraz 20.000 
koron dodatkn aktywalnego, razem zatem 40.000 
koron. 


Ustąpienie ministra wojny. 
(Tel. „N. Ref"). 


Wiedeń, 8 sierpnia, 

Ustąpienie ministra wojny bar. Schoe- 
naicha jest rzeczą postanowioną i na- 
stąpi „jeszcze w ciągu lata lub z początkiem 
jesieni. 

Przyczyną ustąpienia ministra wojny są po 
części trudności, na jakie natrafia przeprowa- 
dzenie ustaw wojskowych, po części po- 
deszły wiek ministra, który ma już 68 lat. 


Turcya a Czarnogóra. 
(Tel. „N. Ref.*) 
Cetynia, 8 sierpnia. 
Król Mikołaj wysłał do sułtana tele- 
gram gratulacyjny, w którym wyraża zadowo- 
lenie, iż sułtan umożliwił Malissorom po- 
wrót do ojczyzny, wskutek czego przywrócone 


zostaną przyjazne stosunki między Turcyą 
a Czarnogórą na granicy, 


be 
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- Bezpodstawne ŚleEiZIOW. 

W Wiedniu zaszedł wypadek, podobny do 
wypadka w sprawie zamordowania Ś. p. Sien- 
nickiej, a mianowicie, że podejrzanego 0 poedo- 
bny czyn zbrodniczy słuchacza uniwersytetu 
wiedeńskiego Barucha Ziemanda dopiero po Sze- 
sciu tygodniach wypuszczono na wolność, jako 
zupełnie niewinnego i niesłusznie posądzonego. 

W sprawie tej zamieszcza obecnie jeden z 
przyjaciół tej ofiary pomyłki policyjno-sądowej 
w N. Fr. Presse następujące uwagi: 

„Niesłuszna, bezpodstawne to śledztwo utru- 
dniło znacznie całą egzystencyę dotkniętego 
niem p. Ziemanda. Uniwersytet co prawda już 
go zrehabilitował, przyjmując go ponownie w 
poczet swoich słuchaczów, lecz pod względem 
społecznym i towarzyskim znosić on musi za- 
wsze jeszcze znaczne przykrości i zapewne spo- 
ro czasu upłynie, zanim niesława, jaką go nie- 
słasznie okryto, zupełnie usuniętą i zapomnianą 
zostanie. Zyczyć wypada, ażeby wypadek ten 
dał nowemu parlamentowi pochop do wypełnie- 
nia wielkiego braku w naszem ustawodawstwie. 
Jeżeli uprzytomnimy sobie, że niewinny czło- 
wiek przez sześć tygodni przebywać musi w 
więzieniu śledczem wśród faktycznych zbrod- 
niarzy, że podczas tego śledztwa porusza się 
wszelkie sprężyny, ażeby uzyskać dowód jego 
winy i przez to zniesławia się go w szerokich 
kołach publiczności, to łatwo zrozumiemy, jakie 
katusze moralne i duchowe znosić on musi. — 
A tymczasem, gdy uzna się go wreszcie za nie- 
winnego, nietylko nie wynagradza mu się po- 
niesionych cierpień moralnych, lecz nawet od- 
mawia śię mu wynagrodzenia poniesionej fak- 
tycznie przez więzienie to straty materyalnej. 
Ustanowienie jurystycznego, środka zapobie- 
gawczego wobec takich wypadków staje się 
wiec prostą koniecznością”. 

Tyle „N. Fr. Presse“. Okazuje się, że „po- 
myłka” policyi krakowskiej w sprawie ś. p. Sien- 
nickiej, o której w Krakowie przy piwie sze- 
roko rozprawiają, nie jest specyficznie — kra- 
kowska, i że jedynym środkiem zapobiegaw- 
czym przeciwko tej „łatwości* aresztowania lu- 
dzi może stać-się jedynie ustawowy obowiązek 
państwa do płacenia odszkodowania. 
Państwo, jak uczy doświadczenie, dopiero wów- 
czas jest czułe na takie wyrządzane niewin- 
nym ludziom krzywdy, gdy musi płacić za 
to. Obecnie z filozoficznym spokojem przecho- 
dzi nad takiemi smutnemi wypadkami, nad cier- 
pieniami, które zadają jego organa bezpieczeń- 
stwa publicznego — do porządku dziennego i 
absolutnie o nic się nie troszczy, To zmienić 
się musi! 


Pochód ©R-SZACHM do- Tehoranu. 


Wedlug doniesień zo źródeł rosyjskich, były 
szach Mohamed Ali zwycięsko toruje sobie dro: 
gę do Teheranu — do opanowania utraconego 
tronu. Zdobywszy w Kermanszah bez wystrza- 
łu tamiejszy arsenał rządowy, ze znaczną ilo- 
ścią dział, ręcznej broni i amunicyi, uzbroił on 
lepiej swoją: „armię* i podzieliwszy ją na trzy 
oddziały, przyspiesza swój pochód do stolicy. 
Ludneść miast i wsi, przez które przechodzi, 
wita go rzekomo z zapałem. Jeśli nie napotka 
na znaczniejsze przeszkody, może on już za 
cztery dni stanąć pod murami Teheranu. W sto- 
licy tej podobno nikt już nie przypuszcza na- 
wet, iżby wysłane przeciwko niemu wojsko 
rządowe pochód jego powstrzymać mogło. Prze- 
ciwnie, ogólne panuje przekonanie, że wojsko 
to — „starym zwyczajem* — przejdzie na je- 


I ujrzał ma jej ustach, w jej oczach, w twa- 
rzy całej uśmiech taki uroczy, iż go znieść nie 
mógł, więc powieki spuścił, bo siły nie miał 
patrzeć przed siebie, myśląc, iż to niebo przed 
nim się otwiera. I nie widział, że uśmiech ten 
zdawał się rozchodzić po całej postaci, ożywiać 
ją, aż się rozwiał po całej komnacie i oblewał 
wszystko, aż każdy sprzęt w wdzięku tym się 
rozpływał, 

— Widać, iż kolebką rodn waszego wschód 
był — zadźwięczał jej głos —- nasi rycerze ta: 
kich promieni w myślach, takich kwiatów w 
ustach nie mają, Lecz bądźcie rycerzem praw- 
dziwym i ukorzcie się przed wolą niewiasty. 
Ja chcę wam prawdę rzec. 

Urok ustąpił Rycerz głęboko się skłonił. 
Uśmiech żartobliwy okolił mu usta. 

— Gdybym był małym, jak Gosławieki, ukląkł- 

bym u stóp waszych i rzekł: „Królowa każe, 
paź słucha...“ 
. Jakby w słowach tych siła jakaś utajona 
była, coś w nią uderzyło, za serce się chwyciła, 
czuła tchn zaparcie. . Źrenice ogromnie się roz- 
walły. kz f 

— Nie, nie, boję Się... — szepnęła tak cicho, 


niętych broni od napadu, nie ma prawa o nic|iż słów nie dosłyszał, 


pytać, nie ma prawa myślić ni prawo ni krzy- 
wo.. A ja — ja bez słów waszych prawdę po- 
znałem... 

— Jakżeż-to? 

— Po oczach, po jednem spojrzeniu... — rzekł, 
e głos mu drżał. 

Wzruszenie go opanowywało i nie mógł go 
tdzierżyć, 

— Takie spojrzenie mogą mieć tylko dusze 
Bzlachetne, czyste, tylko takie, w które Bóg 
tchnął taki dech, jaki daje co dnia rodzącym 
się aniołom, lecz rzadko jeno ludziom! 


Opanowała się. 

Spokojnie już rzekła: 

— Usiądźcie proszę. 

Sama nsiadła w dużem krześle poręczowem, 
szkarłatnem złotogłowiem okrytem, a cała jej 
postać odbijała się od tego tła jak ikona bi- 
zantyńska na złocie malowana. 

— Znaliście mego męża. Dziesięć lat z nim 
przeżyłam, dziesięć lat spokoju i szczęścia. 
Przed tem zaznałam sierocej doli, bo mię rodzi- 
ce odnmarli zbyt młodą i zbyt bogatą. Załotni- 
ków do mego wiana wiełu było, opiekunów 


w rodzie też nie brakło. Jedni chcieli fortunę 
zdobyć, drudzy przefrymarczyć ją. Lecz Bóg 
łaskaw mi był i zesłał męża zacnego. Wiecie 
jak go król, jak inni poważali, i że godzien 
tego był. Owdowił mię przed sześciu laty, ry- 
chle po Grunwaldzkim boju. O.tałam bogata. 
lecz skarbem jedynym były mi dzieci drobne 
i zacne mężowskie imię. Bóg niechaj sądzi, ja- 
kom naruszyła te dwa dobra.. Sumienie spo- 
kojne mam, a to wiem, iż cokolwiek w życiu 
uczynię ni czci męża nie uwłóczy, ni z krzy- 
wdą dziaty nie będzie. I jakom dotąd czasu 
wdowieństwa używała jeno dla dobra i wycho- 
wania dzieci, tako i do śmierci czynić będę. 
— Wiosna życia dawno już minęla — cią- 
gnęła po chwili — syna mego widzieliście, sze- 
snaście lat ma, pora mię już do starych niewiast 
zaliczyć... Nie będąc w dzieciństwie szpetną, nie 
jestem i dziś ludziom odrazą, ale nie do życia 
Ii już, jeno od życia. I czasem, coś mię tu bie- 
rze — wskazała na piersi — wtłacza się, dusi 
tak, iż tchu braknie i jeśli to nie choroba je- 
szcze, to może zapowiedź niemocy jakiejś. Dość 
mi spojrzeć w lica, aby się domyśleć, że mię 
ciało jakoś opuszcza, aby zrozumieć, iż więdnie- 
jącej niewieście najlepiej we wdowich szatach. 
Jedno może niezwykłe niewiastom mam, to ro- 
zum, co mi powiada, która modlitwa do Pana 
Boga płynie, a która do złotego cielca. Nie 
wiem, czy bogactwo ludziom szczęście przynosi; 
mnie już wtóry raz w życiu udręczenia sprawia. 
Ojcowski majątek duży wzięłam, ś. p. małżonek 
też był dostatni, a gospodarny i w przedsię- 
wzięciach szczęśliwy, więc też i fortuna uzbie- 
rała się zacna. A że i ja jeno dobro dzieci na 
oku mam, a od męża gospodarności nanczyłam 
się 1 lekarstwa od próżnowania w pracy szukam, 
więc i dobra okrągłe są i grosz rośnie z ka- 
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go stronę. Zresztą już po połączeniu się z wo- 
jowniczemi hordami chana z Maranu, armia ex- 
szacha znacznie urosła w siię i dziś z łatwo- 
ścią wysłane przeciwko niej wojsko rządowe 
pokonaćby mogła. Jest ona dziś nietylko licze- 
bnie, lecz także jaxościowo silniejsza, niż na- 
wet załoga rządowa w Teheranie. Rychło też 
już zapewne usłyszymy o nowych zwycięstwach 
szacha, a moża i o ucieczce członków obecnego 
rządu perskiego, którzy niezawodnie szukać bę- 
dą schronienia w poselstwach zagranicznych, 
ażeby uniknąć zemsty zdetronizowanego, a 
wkrótce zapewne znów zwycięskiego despoty. 
W Kermanszach jedna tylko sprawa podobno 
mu się nie powiodła. Zażądał on od tamtejsze- 
go banku znacznej „pożyczki* w zamian za 
przyrzeczenie nierabowania urzędów celnych, 
lecz bank pożyczki tej odmówił. To jednakże 
nie powstrzyma jego pochodn... 

Tak przedstawiają obecną sytnacyę w Persyi 
depesze rosyjskie, Czy i o ile wiadomości te 
zgadzają się z prawdą, trudno ocenić w braku 
wieści z innych bezstronniejszych źródeł, Prze- 
bija z nich w każdym razie wielka radość, że 
sprawa perska taki bierze obrót, a niemniej 
życzenie, ażeby pupil caratu jaknajrychiej usu- 
nąć zdołał obecny rząd perski, stojący na za- 
wadzie zaborczym planom i zamiarom rządu 
carskiego. 

Ze sytuacya w Persyi musi być poważna, 
wnosić można z rozpaczliwego niemal apelu 
konstytucyonalistów perskich do parlamentów 
europejskich, między innemi także do pariamen- 
tu austryackiego. W apelu tym odsłonięto wy- 
raźnie wszelkie zdradzieckie manewry i intrygi 
Rosyi, które tę kontrrewolucyę byłego szacha 
przygotowały, a i dziś protegują i ułatwiają. 
Hypokryzya caratu, który oficyalnie wypiera się 
wszelkiej wspólności z zamachem Mohameda 
Alego, a pokryjomu toruje mu drogę do odzy- 
skania utraconej władzy stała się wprost oczy- 
wistą. I rzeczywiście, mało jest nadziei, iżby 
obecny rząd perski zdołał pokonać tę grożącą 
mu burzę. Rosya kroczy tam do celu drogą Tar- 
gowicy, podobnie jak w Polsce przed 120 laty, 
a Europa tak samo spokojnie spogląda na roz- 
grywającą się tragedyę dziejową, jak wówczas, 
Apele do jej parlamentów wobec dzisiejszej po- 
litycznej konstełacyi, żadnego nie odniosą 
skutka — i jeżeli naród perski w tej stanow- 
czej chwili sam nie zdoła się. obronić, rychło 
stanie się pastwą zaborczych planów caratu 
i sprzymierzonej z nimi w tej sprawie „wolno- 
myślnej* Anglii.. 


Korespondenca „IA. Reformy“. 


Warszawa, 6 sierpnia. « 
(Poszukiwania archiwalne. — Nocni szperacze, — Cie- 
kawi rzeczoznawcy. — Przyjazd ober-detektywa, — Ino- 
wacye w sekce kozłowicziei. — Narzawici neoslawi- 
stami, = Sprawa Macocha, — Istotna pobudki rozprawy 
tajnej, — Wyjszd głównego świadka.) 

Wiadomo, że odkąd papież Leon XIII udo- 
stępnił dla studyów historycznych archiwa wa- 
tykańskie, poprzednio szczelnie zamknięte, wciąż 
przybywają do Rzymn z różnych stron świata 
badacze przeszłości, dla prowadzenia nauko- 
wych poszukiwań. O ile mi wiadomo, historycy 
z nad Newy nie przedsiębiorą podobnych ets- 
kursyj nad Tyber. Ale za to osławiony peters- 
burski biurokrata Tiażelnikow, specyalista od 
„obcych wyznań*, zorganizował, jak już po- 
przednio donosiłem, ekspedycye śledczo-czynow- 
nicze do archiwów wszystkich konsystorzy ka- 
tolickich. - 

[a w Warszawie poszukiwania archiwalne 
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« — Główna traka w Rynku. — Agencja J. Iiopcasa 
— Handel St Karlińskicgo, Sukiennice. — Handel 
— Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Wiślna. 
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trwają jaż blisko miesiąc i nikt nie wie, kiedy 
się zakończą. Nie wiadomo również, czego ci 
panowie właściwie poszukują i czy dotychczas 
znaleźli już coś w tym zakiesie, jaki sobie o< 
znaczyli. Cała czynność osłonięta jest zupełną 
tajemnicą, o nie bowiem Guchownych fankcyo* 
naryuszów konsystorza nie zapytują, działając 
samodzielnie z zachowaniem dyskretnego mil’ 
czenia. 

Procedura rewizyjna odbywa się obecnie w 
sposób następujący: W godzinach popołudnie: 
wych, a nawet jak obecnie, podczas dni upale 
nych, już nad wieczorem, gdy biuro konsyston 
skie przestaje być czynne, schodzą na grunt 
delegaci petersburscy w towarzystwie trzech 
urzędników kancelaryi warszawskiego generałe 
gubernatora, z których jeden, Moszeński, jest 
naczelnikiem wydziału obcych wyznań na Króż 
lestwo Polskie, które to stanowisko zajmował 
właśnie przed paru łaty ów głośny dziś Tia» 
żelników, główny detektyw przy poszukiwa 
niach „intrygi jezuickiej“ w całym caracie 
Szperacze archiwalni prowadzą tedy swoją ro? 
botę przy świetle lamp do późna w nocy, naj: 
częściej dopiero o zorzy porannej opuszczając 
ubikacye konsystorza, zarówno w pawilonie pae 
łacu arcybiskupiego na Miodowej się mieszczą: 
ce, jak i na placyku zwanym Kanonią w dziel: 
nicy staromiejskiej, tuż za archikatedrą Św 
Jana. s j 

Jak się rzekło, ce! i metoda tych poszuki- 
wań nikomu nie jest wiadoma, bo pp. czynowe 
nicy zacierają za sobą wszelkie ślady robio- 
nych wyciągów, czy odpisów, a nadto tak na 
Miodowej, jak i na Kanonii ustawione są zwię: 
kszone posterunki policyjne z wyraźną instruk- 
cyą odpędzania, a nawet aresztowania „ciekawe 
skich“, 

Mimo to, został ujawniony i stwierdzony fakt, 
którego wiarogodność poręcza mi zupełnie pos 
ważne i miarodajne źródło. Oto w nocy, a ra. 
czej nad ranem 31 lipca poznani zostali, lube 
przebrani po cywilnemu: biskup Próchniewski 
i proboszcz Wiechowicz, duchownicy kozłowice 
cy, wychodzący wespół z komisyą rewidującą 
z archiwum konsystorskiego na Kanonii. Obe- 
cność tych panów najwymowniej stwierdza całe 
kiem uzasadniony wniosek, że zostali oni użyci 
jako rzeczoznawcy w badaniach archiwalnych. 
Wszak tąki np. Wiechowicz nietylko jako eks- 
ksiądz katolicki, ale i b. referent w ciągu lat 
kilku konsystorza archidyecezyalnego, mógł w 
niejednem szperaczom czynowniczym usłużyć i 
na potrzebną drogę naprowadzić. 

A kwerenda musi być istotnie mozolna, skoe 
ro nietylko tak długo trwa, ale sprowadziła i 
samego Tiażeinikowa do Warszawy. Bo oto już 
od tygodnia blisko bawi on tu, osobiście kieru- 
jąc badaniami i biorąc żywy udział w czynno: 
ściach rewizyjnych. On to zapewne powołał do' 
wspomnianej ekspertyzy swoich przyjaciół i pu- 
piiów maryawickich. Chociaż bowiem rozbicie. 
sekty, do organizacyi której głównie się przy- 
czynił, dużo ma z pewnością krwi napsuło, nie. 
mniej nie przestaje Tiażelnikow otaczać marya 
wityzmu najczulszymi względami. Owszem, są * 
wszystkie dane potemu, że dygnitarz petersbur- 
ski wciąż jeszcze trwa w marzeniu, iż kozło- 
wityzm stanie się owym dowcipnie zbudowanym 
mostem, prowadzącym pewne grupy „inorod: 
ców“ ku oficyalnemu prawosławiu. Zresztą sztab 
kozłowicki, posłuszny wskazówkom możnego pro- 
tektora, wprowadza stopniowo w pewnych od: 
stępach czasu do swego kodeksu obrzędowo: 
dogmatycznego różne inowacye. upodabniająa 
maryawityzm do „bratniej“ cerkwi. | 

Ktoś doskonale wtajemniczony w te inowacya 
informuje mnie, że świeżo właśnie z „credo' 
maryawickiegó wyrzucono słynne _ „filioque“, 


żdym rokiem. I on to ludzi w oczy bodzie, 
chciwość wznieca, a że rycerze rabunku się sro- 
mają, a taki fortuny łakną, więc szukają do 
niej prawa, chociażby przez kościół. Prawo do 
skarbca we mnie jest, więc i jeden i drugi i 
dziesiąty kochanie udaje i na ślubny kobierzec 
zaprasza. Wiem, iż to nie grzech wdowie, po 
wtórnie ślubować, ale serca do nikogo nie mam, 
ani też nie widzę człowieka, coby mym dzieciom 
ojcem dobrym chciał i umiał być, któryby szczę: 
Ście dał dzieciom moim. Za ich dobro jam ży 
cie dać gotowa! — zawołała z zapałem. 

Zmęczenie ją ogarnęło. Odpoczęła chwilę. 

Zenowicz zasłuchany, nie przerywał. 

— Radzi, nie radzi, zalotnicy odeszli i dali 
ui pokój. Jedem tylko powstał. To pan Sta- 
nisław Ciołek, sekretarz królewski. 

— Ależ on przecie kanonik i na biskupstwo 
patrzy! — zawołał Aleksy. ! 

— Kanonik, jeno bez tonsury jeszcze. Ka- 
płańskich święceń nie ma, wolny więc jest że- 
nić się, a Łańcut więcej wart, niźli biskupstwo 
i o moim skarbcu ludzie bają, roznoszą, jakby 
królewskiemu dorównywał! To też Cibłek nie 
ustawał w prześladowaniach miłosnych, a dziś 
gwałtu użyć chciał! Podpatrzył, 14em z odległych 
włości bez wielkiej straży wracała, boć przecie 
na własnej ziemi byłam, burza, co się zerwała, 
na rękę mu poszła, bo i z drogi mię zbiła i 
światła zalała. Gdy mię dopadi, a na opór na- 
trafił, wypluł całą swą podłą duszę. Ślubu na 
tychmiastowego żądał, a nie, to gwałtem zagro- 
ziłŁ Bez was byłabym musiała oddać cześć lub 
życie... : i 
ja Nie jam to sprawił, jeno Bóg — przerwał 
Zenowicz, | 

— A więc dobrze. Bóg to sprawił i Bóg też 
rzucił wdzieczność w serce moje, w serce ma- 


tki, która wam ślubnje wszystko uczynić, czego 
zażądacie, dziś, czy kiedykolwiek. Za życie mo- 
je nie dałabym nic, za życie i szczęście dzieci 
wszystko! 

Wstała, a taka jasność od niej biła, taka 
moc była w głosie, iż Zenowicz aż się ugiął 
przed nią. 

Cvś w głowie jego się zrodziło, myśli zaczęły 
skupiać, wiązać, jaśnieć. 1 

Ują: jej drobną rękę, do ust przycisnął i ci 
cho rzekł; 

— Przyjmuję... Lecz wiecież-li, komu tę przy: 
jaźń ofiarujecie ? 

Podniósł głowę, spojrzał jej w oczy. 

A w tych oczach głębia była ogromna. Usta 
zaigrały uśmiechem, 

— Wiem... 

— Wiecie ? 

— W ustach waszych jedno imię, w oczach 
jaga ból tylko.. Zaliż mi trzeba wiedzieć wię: 
cej : 

On zadrżał cały. Czuł, jak się w nim coś roz- 
przęga, jak duma zacięta rozpada, jak jakaś 
siła nieznana pcha, by padł na kolana i wyznał 
wszystko, jako ona, prawdę życia swego. 

Pani Elżbieta lekko uścisnęła dłoń jego. 

— Idźcie już, idźcie.. będzie dobrej myśli 
Pod dachem przyjaźni niech głowa wasza spo, 
cznie.. Bóg serca dał, on ich nie może pogubić 
a Bóg przecież mocniejszy od ludzi.. Niech wam 
noc lekką będzie... 

Jak cień się przesunęła i zniknęła. 

On stał jeszcze chwilę, potem do swej ko 
musty przeszedł, powtarzając: Bóg mocniejszy 
od ludzi,,, (C. d n). 
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które dogmatycznie oddziela Kosciół zachodni |te przebiegają w środowisku poruszającem się ina- | będzie się zdawało w ciągu pierwszej sekundy, że 


əd wschodniego. 


ków państwowych. 


Wreszcie, w świeżo wydanym we własnej 
drukarni w Łodzi mszale, usunięto modlitwy 0 
wielu świętych katolickich, w zamian których 
wprowadzeni zostali rozmaici Serginsze, Borysi, 
Włodzimierze, Serapioni i święci cerkwi prawo- 


sławnej. 


W ubiegłą niedzielę w kościele maryawickim 
przy ul. Karolkowej, podczas pontyfikalnie od- 
prawianej przez biskupa Próchniewskiego sumy, 
po raz pierwszy bez organów, które zastępował 
chór dziewcząt zwanych dyakonisami, znajdo- 
wał się od początku do końca protektor 'Liażel- 


ników. Bił ciągle pokłony i manifestacyjnie że- 


gnal Się po prawosławnemu, a proboszcz Wie- 
chowicz w długiem kazaniu, piornnującem na 
katolicyzm i papieża, uczynił zwrot podwójnie 
lojalny. Mówiąc bowiem o braterstwie Słowian, 
z naciskiem podniósł nieuchronną potrzebę od- 
strychnięcia się od Rzymu, jako kardynalnej prze- 
szkody plemieunego połączenia wszechsłowiań- 
skiego, a następnie prawił o zgudności i har- 


monijnym zespole interesów religii z interesami 
państwa. 

Kto mniema, że na decyzyę warszawskiej 
Izby sądowej, aby głośna sprawa Macocha i 


spółki była roztrząsaną przy drzwiach zamknię- 


tych wpłynęła dbałość o „interesy religijne* — 
ten pozostaje w grubym błędzie. 

Uchwała taka istotnie zapadła, czyli, że o- 
prócz aktu oskarżenia i wyroku, wszelkie inne 
szczegóły śledztwa sądowego mają mieć cha- 
rakter rozprawy tajnej, więc pablikacya dzien- 
nikarska zostanie uchyloną. Na decyzyę po- 
wyższą, jak mnie informują u miarodajnego 
Źródła, wpłynęły zgoła inne względy i pobudki, 


aniżeli niechęć do powtórnych bardziej plasty- 


cznych odgrzebywań skandalów, jakie się działy 
w środowisku mnichów na Jasnej Górze. Ma- 
teryał śledczy njawił bowiem z całą precyzyą 
nie dającą się zatuszować w rozprawie sądowej, 
że cały szereg skandali, których mord Macocha 
był tylko epizodem, wypływał z daleko idącej 
tolerancyi, a nawet zachęty biarokracyi poli- 
cyjno-administracyjnej. Owszem, nagromadzone 
dowody stwierdzają dobitnie, że wszelka inge- 
rencya ze strony zwierzchności dyecezyalnej, 
zmierzająca do usunięciu znieprawionych mni- 
chów, bywała zawsze przez rząd paraliżowaną. 
Zeznania wielu świadków i odczytanie pewnych 
dokumentów, których się nie dało żadną miarą 
ze śledztwa usunąć, rzucają nazbyt jaskrawe 
światło na prowokatorską działalność trzech 
mnichów (Macocha, Starczewskiego i Olesiń- 
skiego), aby się dało zapobiedz kompromitacyi 
olicyalnych czynników. Oczywiście, że w akcie 
oskarżenia i w motywach wyroku, jedynie po- 
dlegających publikacyi, kompromitacya ta bę 
dzie zatuszowaną, to więc stanowi istotny po- 
wód zarządzenia rozprawy tajnej pod prete- 
kstem nie obrażania moralności publicznej z 
racyi udziału w sprawie Heleny Macochowej. 
Jest wszelkie prawdopodobieństwo, że i je- 
den z główniejszych Świadków, b. przeor jene- 
ralny O. Euzebiusz Rejman, na rozprawą nie 
przybędzie.  Przesłuchiwany kilkakrotnie na 
śledztwie pierwiastkowem O. Rejman dość ła- 
two otrzymał prospekt na wyjazd za granicę. 
Jeśli były pewne trudności co do tego wyjazdu, 
to stawiała je raczej zwierzchność duchowna, 
która w końcu uległa naciskowi biarokraty- 
cznemu, co również stanowi poważny argument, 
komu właściwie zależy na nieobecności b. je- 
nerała Paqlinów podczas rozprawy sądowej. 


Zagadnienia współczesnej fizyki. 


Il. 
Fantazya Flammariona mówi jednak nietylko o 
„ wieczności Świata lecz I o względności czasu. Lu- 
menowi udaje się nie mniej nie więcej jak wy- 
wrócić świat na nice. W konsekwencyi tedy czas 
i jego porządek zawisły jest od szybkości światła; 
bieg jego opóźnia mię, gdy szybkość światła w sto- 
,sunku do naszego wzroku się zmniejsza, dąży zaś 


w kierunku odwrotnym, gdy szybkość Światła ma 


dla naszych oczu znak ujemny. 

Dla procesów mechanicznych, odbywających się 
w jakimś otoczeniu, ruch tego otoczenia, jak już 
powiedziano, nie ma Żadnego znaczenia, Ale nawet 
zwracając się ku światu zewnętrznemu obserwator 
może ze stanowiska swego zauważyć tylko zmianę 
miejsca, kto jednak wykonywa dany ruch: czy on 
oddala się od pewnego nierachomego przedmiotu 
świata zewnętrznego, czy też raczej ten przedmiot 
oddala się od niego, on zaś znajduje się w stanie 
spoczynku — tego obserwator rozpoznać nie może 
i tu żadne pomiary mu nie pomogą. Takie są 
konsekwencye zasady względności, Ale czy nie 
mógłby on poszukać rozstrzygnięcia tej kwesty w 
dziedzinie zjawisk świetlnych? 

Widzieliśmy, co przeżywa flammarionowski Lu- 
men, gdy mknie na swoim cadownym statku. Wyo- 
braźmy sobie teraz coś przeciwnego: niech Lumen 
pozostanie w spoczynku, a ziemia niechaj oddala 
się od niego z taką szybkością, z jaką on pierwej 
uciekał od niej, Niech Lumen i teraz patrzy na 
ziemię, choćby przez najbardziej udoskonalony te- 
łeskop. Znając newtonowskie prawo względności, 
Lumen sądzi — że nie będzie żadnej różnicy 
między 


z odwróceniem czasu wstecz, 


Lecz zawodzi się. Widzi zjawiska tak samo jak je 
dotąd widywał, w zwykłym porządku, tylko wloką się 
one powoli, jakby uroczyście. Łatwo zrozumieć dla- 
czego: ziemia uciekając wysyła ku Lumenowi pro- 
mienie, które przychodzą do niego później niż zwy” 


kle, bo muszą przebywać drogę dłuższa. [Lumen 
jest trochę rozczarowany, 


wator może stwierdzić, 
czy dany przedmiot światła zewnętrznego. 


Co prawda w tym celu musiałby każdy wykonać 


doświadczenie Lnmena, Ponieważ to jest trudne, 
trzeba się imać innego sposobu, Fantastyczne szyb- 
kości, Idące w setki tysięcy km, są dla nas nie- 
dostępne. Lecz jeśli zasada względności nie stosuje 


się do zjawisk świetlnych, to oczywiście zjawiska 


( I SMIET 


Słowa konsekracyi podczas 
Mszy duchowni maryawicey, na wzór popów 
prawosławnych, teraz Śpiewają, Komunii udzie- 
lają już pod dwiema postaciami. Również wpro- 
wadzili do Mszy stałą śpiewaną formułę modli- 
tewną za cara i rodzinę carską, oraz dostojni- 


podróżą poprzednią a teraźniejszą i dla- 
tego i teraz oczekuje znowu zabawnej Sztuczki 


lecz wnet pociesza Bię 
i nawet rad temu, że się poprzednia zabawa nie 
powtórzyła. Oto bowiem znalazł sposób stwierdza- 
nia swego ruchu. Oczywistem staje się dla niego, 
że zasada względności nie odnosi się do zjawisk 
świetlnych; więc z pomocą promieni światła obser- 
czy porusza się on sam 


czej, niż w spoczywającem i dzięki temu obaerwa- 
tor mógłby się przekonać, czy się rzeczywiście po- 
TUSZA, —— n. p. moglibyśmy się przekonać o ruchu 
postępowym ziemi, nie patrząc na ciała niebieskie. 
Otóż próbowano zwolnić szybkość światła, przepu- 
szczając je przez gęstszy przewodnik, mianowicie 
przez wysokie słupy wody i mniemano, że dzięki 
dokonywającemu się w tym czasie postępowemu 
ruchowi ziemi, widoczną będzie różnica w załama- 
niu światła, Lecz oczekiwana różnica nigdy się 
nie pokazała, Zrazu przypisywano to niedokładności 
instramentów, lecz po znakomitych doświadezeniach 
amerykańskiego fizyka Michelsona, który wzmoenił 
więcej, niż sto razy dokładność eksperymentu i 
młmo to, także stwierdził niezmienność załamania, 
okazało się, że ehyżość światła wskutek postępo- 
wego ruchu ziemi nie zmienia się wcale. Lecz jə- 
gH tak, to oczywiście zasada względności odnosi 
się także i do zjawisk Świetlnych, to znaczy, że 
nie ogranicza sią tylko do mechaniki, lecz jest 
podstawą całej fizyki, Jeśli zaś zjawiska świetlne 
podpadają pod tę zasadę, to podpalają pod nią 
także zjawiska elektromagnetyczne, pochodzące od 
takich samych fal ruchowych jak i zjawiska 
świetlne, podczas, gdy zjawiska dźwiękowe i cieplne 
przedstawiają tylko pewne skomplikowane mecha- 
niczne ruchy cząstek materyainych. Uzyskujemy 
więc pozornie prawo do twierdzenia, że zasada 
względności panuje w całej przyrodzie i że budo- 
wać możemy na niej całą fizykę, 

Ale przecież powyższa fantazya Flammariona, 
mimo swej nadzwyczajności, wcale nie koliduje ze 
znanemi nam objawami świetlnemi, lecz owszem 
zupełnie logicznie i konsekwentnie posługuje się 
zdobytymi przez naukę prawami optycznemi A 
wszakże dopiero co widzieliśmy, że Lumen musiał 
zaprzeczyć znaczeniu zasady względności dla zja- 
wisk świetlnych! Jak pogodzić te sprzeczności? 
Innemi słowy, jak pogodzić zasadę względności 
z teoryą światła i elektryczności ? 

Otóż zasłagą holenderskiego profesora Lorentza, 
najbardziej utalentowanego z fizyków współcze- 
snych, jest ustalenie tej, wszystko obejmującej za- 
sady względności, jako jedynej podstawowej zasady 
fizyki, Dzięki nieocenionym pracom Lorentza wystą- 
piła zupełnie na jaw ta harmonia między optyką, 
a mechaniką, której brak tyle kłopotu sprawił 
uczonym. Prace . Lorentza zostały uwieńczone na- 
grołą Nobla. Nie może być dwóch zdań o tem, że 
nigdy jeszcze przyznaniem nagrody Nobia nie od- 
znaczono wypadku w Świecie naukowym tak wa- 
żnego jak tym razem. 

Przed Lorentzem kwestya przedstawiała się w ten 
sposób. Jażeli chyżość światła rzeczywiście nie 
zmienia się wskutek rachu otoczenia, te nie po- 
winna się zmieniać także przy przechodzeniu pro- 
mieni przez poruszający się strumień wody, t. j. 
fikcyjny obserwator, znajdujący się w wodzie i po- 
ruszający się z nią razem, powinien stwierdzać 


zwykłą szybkość światła 300.000 km, na sekundę, | 


my zaś stojący z zewnątrz strumienia powinniśmy 
widzieć ruch światła przyspieszonym. Doświadcze- 
nia jednak przeczą temu, Może więc chyżość światła 
zmienia się wraz z ruchem otoczenia, może więc 
zasada względności nie odnosi się do światła i może 
przy przechodzeniu światła przez słup wody, znaj- 
dującej się w spoczynku, powinien wskutek postę- 
powego ruchu ziemi zmieni się współczynnik zała- 
mania? Doświadczenia jednak, jak już wiemy, prze- 
czą temu — i w ten sposób przyroda jakby skła- 
dała odmienne świadectwa, 

Ta sprzeczność pobadziła Lorentza do zastana- 
wiania się nad tem, jaka jest przyczyna zasady 
względności wogóle. I tu wypowiedział on swoją 
wielką, zaiste Kopernikowaką hipotezę, „Nie słońce 
porusza się naokoło ziemi — rzekł Kopernik — 
lecz ziemia obraca się naokoło swej osi“ i tą hi- 
potezą wyjaśnił wiele zjawisk astronomicznych, bez 
niej niewytłumaczalnych. Nie szybkość światła po- 
zostaje niezmienną — twierdzi Lerentz — lecz 
zmienia sią obserwator, to znaczy zmieniają się 
środki jego spostrzegania, jego poczucie czasu, jego 
sposoby mierzenia czasu, Obserwator poruszający 
się wraz ze strumieniem wody, inaczej mierzy czas, 
niż obserwator znajdujący się poza strumieniem. Tak 
pierwszemu jak i drugiemu chyżość światła wydaje 
się niezmienioną, to jednak pochodzi stąd, że mają 
odmienne narzędzia miernicze, że każdy z nich 
mierzy czas inaczej, Obliczają zaś czas inaczej dla- 
tego, że tak dla jednego jak dla drugiego środkiem 
do mierzenia czasu jest chyżość światła. 

W samej rzeczy już przy rozbiorze fantazyi 
Fiammariona widzieliśmy, że niema absolutnego 
czasu, Że czas płynie szybciej lub powolniej zależnie 
od tej lub innej chyżości światła. Innemi słowy 
kiedy znajdujemy się w ruchu i wskutek tego 
zmieniamy chyżość śwłatła w stosunku do siebie, 
rachujemy czas inaczej niż wtedy, gdy znajdujemy 
się w spoczynku. 

W ten sposób wyjaśnia się, dlaczego promienie 
światła przechodząc przez wodę stojącą nie zmie- 
niają współczynnika załamania, bez względu na 
postępowy ruch ziemi, Poprostu: my to, my obser- 
watorowie poruszamy się i dlatego mamy inną 
miarę czasu niż n. p. obserwator znajdujący się na 
słońcu, Z tej też przyczyny obserwator wogóle nie 
zauważa swego ruchu, albo raczej nie ma on żadnych 
środków do rozpoznania swego ruchu, Jemu zdaje 
się, że mechaniczne, świetlne, elektryczne i inne 
zjawiska odbywają się tak, jakby się odbywały, 
gdyby on, obserwator, znajdował się w spoczynka, 
a wydaje mu się to dlatego, ponieważ w rucha 
inaczej liczy czas niż w spoczynku, Otóż galileo- 
newtonowska zasada względności jest tylko jedną 
odmianą powszechnego prawa względności Lorentza, 
wypływającego stąd, że światło, będące naszym 
środkiem do spostrzegania przestrzeni i czasu, ma 
określoną chyżość, 

Lecz zapomnieliśmy jeszcze rozprawić się z flamma- 
rionowskim Lumenem, którzy, jak widzieliśmy, zna- 
lazł w świetle środek do zapoznawania swego 
własnego ruchu i dlatego musi odrzucać zasadę 
względności dla światła. Na zarzuty Lumena Lo- 
rentz odpowiedziałby tak: „Lumen jest fikcyą niemo- 
żiiwą, ponieważ szybkość większa od szybkości 
światła jest niemożliwą już sama przez się, absur- 
dem. Ohyżość światła jest granicą dla ruchu ciał 
w przestrzeni“, Taka jest odpowiedź miażdżąca, 
mimo to ściśle logiczna, jak zaraz zobaczymy, 

Z zasady względności wywodzi Newton swoje 
drugie prawo względności ruchu, tak zwane drugie 
prawo Newtona, Opiewa ouo, jak wiadomo, tak: 
siła oddziaływa na ciało jednakowo, czy ono się 
znajduje w ruchu czy w spokoju. Z tego wynika, 
że pod dzłałaniem bodźca stałego chyżość zwiększa 
się proporcyonalnie do czasu, Jeżeli siła nadaje 
ciała chyżość 10, to w druglej sekundzie chyżość 
wyniesie 40, w trzeciej 30 itd. Wnioskujemy o tem 
na podstawie następującego rozumowania. Przy- 
puśćmy, że razem z ciałem porusza silę obserwator 
z chyżością 10; otóż jasnem jest, że obserwatorowi 


„poczem uchwalono udzielić absolutoryum zarządowi. 


ciało znajduje się w «pokoju; w drugiej sekundzie 
będzie sądził, Że cłało porusza się z szybkością 10, 
to istotna chyżość ciała będzie 20 itd, 


To rozumowanie wydawało się niezbitem, Tym- 
czasem teorya Lorentza podważa jo, a w następ- 


stwie podaje w wątpliwość drugie prawo Newtona, 
Oto bowiem obserwator będący w ruchu i obser- 
wator, znajdujący Się w spoczynku obliczają czas 
inaczej. Więc obserwatorowi, poruszającemu się 
z chyżością 10, będzie się zdawało, że ciało w dru- 
glej sekundzie nabywa chyżość 10, lecz obserwa- 
torowi, który jest w spoczynku, przyrost szybkości 
przedstawi się jako mniejszy o 10, i ezem dalej, 
tem mniejszym będzie przyrost chyżości, Tu tkwi 
główna różnica między mechaniką nową a dawną. 
Dawna, klasyczna mechanika powiada: ciało poru- 
szające się pod wpływem siły obcej otrzymuje 
w każdej jednostce czasu jednakowe przyspieszenie, 
niezależnie od chyżości, którą już posiada, Nowa 
mechanika zaprzecza temu I twierdzi: pod wpływem 
siły stałej ciało otrzymuje w każdej jednostce 
czasu coraz mniejsze 1 mniejsze przyspieszenie, za- 
leżnie od chyżości już nabytej. Pray silnom po- 
większeniu chyżości może przyspieszenie zmniejszyć 
się do zera. Nastąpi to wtedy, kiedy różnica w ra- 
chubie czasu między przypuszczalnym obserwatorem 
w ruchu a obserwatorem w gpoczynku będzie naj- 
większa to jest kiedy ten obserwator, będący w ru- 
chu, lub na jedno wyjdzie ciała poruszające się 
osiągną szybkość światła, Wtedy przyspieszenie nie 
da się pomyśleć. W ten sposób tady szybkość 
śwłatła jest granicą szybkości wszelkiego ruchu 
w ogóle. Lumen rozwija się z rzeczywistością, i to 
nietylko z rzeczywistością dla nas dostępną, łecz 
wogóle z wszelką możliwą rzeczywistością, on za- 
wsze pozostanie fantazją | to fantazyą absurdalną, 
nie dającą się nigdy ziścić, bo zawierającą w B0- 
bie sprzeczność, Zasada względności zatrzymuje 
całe swoje znaczenie i dlą zjawisk świetlnych bez 
względu na to, cży Lumen to przyzna czy nie. 


Z letmich siedzib. 
(Koresp. „N. Reformy“) 
Zakopane, 2 sierpnia, 


Dnia 27 lipca b. r. odbyło się w Zakopanem w 
willi prof, Baranowskiego zgromadzenie członków 
stowarzyszenia Sanatoryum dla chorych piersio- 
wych pod kierunkiem dra K, Dłaskiego. Przewodni- 
czył prezes prof, B. Wicherkiewicz z Krakowa. Po 
uczczeniu przez powstanie pamięci zmarłego nie- 
dawno członka rady nadzorczej Ś. p. inżyniera 
Teodora Trenkłera,* wysłachano sprawozdanie dy- 
rektora dra Kazimierza Dłnskiego, które wykazało 
stały rozwój zakładu pod każdym względem, wy- 
słachano następnie sprawozdań komisyi rewizyjnej 
i lustracyjnej, w bardzo pochł.bnem świetle przeł- 
stawiających prowadzenia i gospodarkę sanatorynm, 


Z czystego zysku postanowiono wypłacić udziałow- 
com 4 i pół proc. dywidendy. Przed zamknięciem 
posiedzenia wyrażono gorące podziękowanie pp. 
drom Kazimierzowi i Bronisławie Dłuskim, któ- 
rych gorliwej i kompetentnej pracy należy przypi- 
sać stały rozwój zakładu oraz systematyczne dosko- 
nalenie się jego pod każdym względem. Do rady 
nadzorczej powołano wreszcie p. Henryka Grohma- 
na z Łodzi. 

W kilka dni później odbyło się posiedzenie rady 
nadzorczej pokrewnej, a tak sympatycznej instytu- 
eyi: Dom zdrowia „Bratniej Pomocy“ w Zakopa- 
nem, której byt opartym jest na samopomocy Ba- 
mej młodzieży akademickiej, oraz na ofiarności ca- 
łego polskiego społeczeństwa, Rok obecny jest 
przełomowym w istnienia instytncyi; powiększenie 
si} funduszu na „Budowę Domu zdrowia” prozwo- 
liło zarządowi na zakupno na Gubałówce pięknego, 
idealnie poło?onego i w połowie zalesionego terenu, 
nadającego się znakomicie pod budowę projektowa- 
nego wielkiego sanatoryum, ponieważ jednak grunt 
zakupiono wraz z piękną stylową wilią, przeto już 
teraz przeniesiono do niej Dom zdrowia. Obecnie 
buduje się, obliczony już na przyszły duży zakład, 
pawilon gospodarczy, zaprowadza się wodociągi, 
kaunalizacyę i centraline ogrzewanie; 50 osób ro- 
mieści się wygodnie w nowym Domu zdrowia w 
bezporównania korzystniejszych warunkach, niż do- 
tychczasowe. Nie jest to oczywiście dojięcie osta- 
tecznego celu, ale bezsprzecznie wielki krok na- 
przód, Obecnie trzeba ze wszystkich Bił dążyć do 
wybudowania na nabytym wspaniałym terenie wiel- 
kiego sanatoryum, aby zarząd nie potrzebował nadal 
odmawiać przyjęcia setkom niezamożnej, chorej 
młodzieży. "Na chlubę naszego społeczeństwa pod- 
nieść należy, że ze wrostem i doskonaleniem się 
Domu zdrowia wzrasta zarówno samopomoc mło- 
dzieży, jak 1 ofiarność całego polskiego społeczeń- 
stwa. Datki na budowę „Dəmu Zdrowia Bratniej 
Pomocy“ w Zakopanem płyną coraz obficiej, zja- 
winją się wreszcie zapisy, przybywają członkowie 
założyciele z jednorazową wkładką 200 kor., każdy 
spieszy a pomocą w miarę sil 

wietny materyalny rezultat dał urządzony w 
Zakopanem w dniu 30 lipca „dzień białego kwłat- 
ka“. Około 200 panien przeważnie biało ubranych 
sprzedawało białe kwiaty od rana do wieczora, — 
Biało ukwiecone powozy rozwoziły po całem Zako- 
panem piękne kwiaciarki, sympatycznie przyjmo- 
wane przez liczne zastępy letnich gości. Ogólną 
ciekawość budziły dwie córeczki pani profesora 
Curie-Skłodowskiej, które z gorliwością pomagały 
w tej pracy swej slostrze pannie Helenie Dłuskiej. 
Ostateczny rezultat nie jest jeszcze dokładnie wla- 
domy, napewno jedak „Dzień białego kwiatka“ 
przyniesie „Bratniej Pomocy“ przyszło 3000 kor. 

Wobec w ostatnich czasach tylu hojnych zapi- 
sów i ofiar na cele dobroczynne, wartoby pomy- 
śleć, że suma conajwyżej 200 tysięcy koron, czyli 
80 tysięcy rubli, pozwoliłaby osiągnąć wymarzony 
cel, mianowicie postawienie wielkiego sanatoryum 
na 1000 osób. Wierzmy, że wobec tak pomyślnego 
rozwoju instytneyl 1 dzielnego jej kierownictwa w 
osobie pp. drostwa Kuczewskich — nie długo na 
sumę tę czekać się będzie. 


Kronika. 


Kraków, 8 sierpnia. 


Fermenty wśród rękodzielników. We czwar- 
tek, dnia 10 b. m. o godzinie 11 przed południem 
odbędzie sią w sądzie powiatowym karnym rozpra- 
wa przeciw p. Wolnemu na skutek skargi, wnie- 
sionej przeciw nłemu przez obecnego prezesa Izby 
rękodzielniczej, p, Kosobuckiego, w sprawie zna- 
nych zarzutów, podniesionych przez p. Wolnego 
przeciw niemu. De rozprawy powołano kilkunastu 
świadków, 


jest wszelkie robactwo. Na karakony proszek indyjski, na pluskwy niezawodna tynktura Ting-Ting, na mole 
Antymolina, naftalina, papier jachtowy i tynktura. Na składzie w wielkim wyborze: lusterka, grzebienie, 
perfumy, mydła, toal. od 12 b., sławna z dobroci woda kolońska fl. 30 b. Znana z dobroci esencya sosnowa, 
rozpylacze wody do ust, artykułykąpielowe, artykuły hygieniczne dla Pań i t. d. Kobleca dyskretna okspedycya, 


Z tsatru w parku. Wspaniała ilustraeya muzy- 
czna K, Hofmana, lekki a subtelny dowcip L, Am- 
czyca, zjednały dla „Žaków“ jak najżywszą sympa- 
tyę publiczności. Cheąc uprzystępnić poznanie tego 
dzieła najszerszym masom, daje dziś dyrekcya tea- 
tru „Żaków* po cenach znacznie zniżonych, 

Truole ryb w Wiśle. Piszą nam s miasta: 
Odnośnie do onegdajszej notatki w „Nowej Refor- 
mle“ donoszącej, że e pewnej fabryki w Oświęci- 
miu spuszczają trującą wodę do Wisły, skutkiem 
czego ryby ma pewnej przestrzeni wyginęły, zazna” 
czyć muszę, że przed trzema dniami zauważyłem 
w Wiśle pod Bielanami mnóstwo ryb martwych 
lub oszołomionych. Skuteczność owej trującej wody 
sięga widocznie aż po Kraków, a więc dalej, niż- 
by można przypuszczać, Sprawą tą powinny się 
jak najprędzej zająć odpowiednie władze. 

Oszczercze napaści W ostatnich numerach 
„Wieńca i Pszczółki” oraz „Monitora“ pojawiły się 
artykuły, zawierające ciężkie zarzuty pod adresem 
Polskiego Towarzystwa Emigracyjnego w Krakowie, 
Wobec tego dyrekcya P. T. E. oświadcza, że po- 
dane w artykułach tych fakty są — jak to wy- 
kazało już dochodzenie policyjne — bądź zupełnie 
zmyślone, bądź złośliwie przekręcone i że zwraca 
się na drogę sądową przeciwko autorom Oszczer- 
stwa, którzy kierowali się pobudkami konkurencyj- 
nemi, względnie zawiścią polityczną, 

Dola wychodżców. Wczoraj po poładniu przy: 
trzymała żandarmerya na stacyi kolejowej w Trze: 
bini 17 robotników, jadących na roboty do Berna 
morawskiego na cudze książki robotnicze, wrę- 
czone im przez jedno z tutejszych prywatnych 
biur pośrednietwa pracy. Robotnicy ci, pochodzący 
z Królestwa i wschodniej Galicyi, po wyjaśnieniu 
l oddanin im ich własnych legitymacyi robotni- 
czych przez biuro, zostali wysłani dopiero dzisiaj 
rano na miejsce przeznaczenia. Biuro tłomaczy 
się, że się to stało przez pomyłkę, 

Pożar w zakrzówku. Akcya ratunkowa na 
miejscu pożaru w Zakrzówku, o którym donieśli- 
śmy w porannym numerze, trwała przez całą noc; 
gaszono tlejące się siano, Dzisiaj o godzinie 8 
rano wyjechał na miejsce pożaru nowy pluton 
straży pożarnej pod komendą brandmistrza p. Obi- 
dowicza i zluzował pluton wczorajszy. Szkoda jest 
daleko większą niż przypuszczano, wynosi bowiem 
około stu tysięcy koron. Nie wiadomo na razie, 
czy pożar powstał wskutek nieostrożności, czy zo 
stal. podłożony, ai 

„Niesumienna służąca. Abaraham Lederberger, 
kupiec zamieszkały przy ul, Wąskiej, doniósł poli- 
cyl, że przed paru dniami skradła mu jego służąca 
Marya Felkel 50 kor. z pugilaresu, nadto rozbiła 
dwie puszki domowe, zabrała z nich złożona wkład- 
kl i zbiegła ze służby, 


Z kraju. 


Dar na sanatoryum nauczycielskie. Ze Szczaw- 
nicy piszą nam: Usiłowania krajowego „Ogniska 
nauczycielskiego", dotyczące budowy sanatoryum, 
gą już bliskłle urzeczywistnienia . dzięki poparciu 
hr. Adama Stadnickiego, który ofiarował „Ogni- 
sku“ pod budowę sanatoryum cztery morgi ziemi 
na własność i 25 morgów lasa do użytku na prze- 
chadzki i kąpiele słoneczne w Szczawnicy. 

Przed kilku dniami prezes „Ogniską* p. Majer- 
ski i sekretarz p. Badzanowski udali się do 
Szczawnicy celem objęcia w posiadanie ofiarowa- 
nego gruntu. Miejsce, wyznaczone na sanatoryum, 
znajduje się w diegłości dwóch kilometrów od 
zdroju i jest wzniesione prawie na 600 : metrów 
ponad poziom morza, Miejscowość. położona na sło- 
necznym pagórku, z jednej strony opasana jest po- 
tokiem, zwanym Sopotnica i tworzącym w małem 
oddaleniu prześliczny wodospad. Dokoła tego ustro- 
nia rozlega się czarująca doliia, a tuż za nią 
wznoszą Bię łagodnie góry, sięgające 1200 metrów 
wysokości. Ustronie to. jak gdyby wymarzone dla 
wspomnianego celu, oddał prezesowi „Ogniska“ 
plenipotent dóbr szczawniekich p. Maryan Manie- 
cki, który ze swej strony również dla tej sprawy 
przyrzekł poparcie, Jeżeli dodamy, że budową in- 
stytucyi zajął się bezinteresownie radny miasta 
Lwowa, budowniczy p. Michał Makowicz, to zrozu- 
miemy, że upragnione sanatorynm w niedługim 
czasie powstanie i będzie oddane do użytku już w 
przyszłym. roku, 

Wydział „Ogniska* korzystając z tak znacznej 
przestrzeni gruntu i jego położenia, powziął zamlar 
wybudowania oprócz sanatoryum także pensyonatn 
dla osób zamożniejszych, a ponadto zakłada kolonię 
dla młodzieży, Sprawie tak wysoce humanitarnej 
powinno dopomódz społeczeństwo i nanuczycielstwo 
przez rozkupienie na ten cel przeznaczonych lo- 
sów, zwłaszcza że ciągnienie odbędzie się stanow- 
czo 30 września b. r., a także i dlatego, że roza 
pięknym celem nęci wartość wygranych w sumie 
10.000 koron, a w tem w gotówce 15.000, 9000 
i 3000 koron, To każdego powinno zachęcić do 
kupienia losu za koronę. 

Wielki kiermasz, Z Zakopanem odbędzie się d. 
15 bm. w sali Sokoła z inicyatywy krakowskiego 
Koła pań T. S, L. na założenie polskiej szkoły go- 
spodarstwa domowego dla koblet w Orłowej na 
Sląsku austr. 

W krajowej szkole hafciarskiej w Makowie 
rozpoczyna się rok szkolny 1911/18 dnia 4 wrze- 
śnia br.; wpisy trwać będą przez dwa dni tj. 1 
i 2 września (od œ 9—19 przed południem i od 
3—5 po południu) w kancelaryi Zarządu szkoły. 
Warunki przyjęcia: ukończony 12 rok życia, 4 
klasy szkoly ludowej i fizyczne uzdolnienie do pra- 
cy zawodowej hafciurskiej, Ograniczona liczba u- 
czenie 30. Zamiejscowe zgłoszenia należy nadsyłać 
pisemnie pod adresem: Zarząd kraj. szkoły ha- 
fciarskiej, Maków. Przy szkole niema internatu 
dla zamiejscowych uczenie. Nauka trwa 3 lata, 
po ukończeniu których otrzymuje uczenica świade- 
ctwo uzdolnienia zawodowego. Nauka jest bezpła- 
tną, nadto otrzymują uczenice przybory i matery- 
ały do nauki, a najuboższe I najpilniejsze także 
zasiłki stypendyjne przez czas trwania nauki, 

Czterechsetny Jubileusz cechów. Piszą nam 
z Sanoka: W bieżącym roku cechy tutejsze świę- 
cić będą czterechsetną rocznicę swego istnienia. 
Z okazy! tej rocznicy rzucono myśl utworzenia 
fundacyi z kapitałem początkowym 4000 koron, 
która to kwota wraz z odsetkami po jakich n. p. 
50 latach stanie się poważnem źródłem samopomo- 
cy tutejszych rękodzielników, Dla zrealizowania 
tego projektu wybrano komisyę, złożoną z 13 człon- 
ków. Uroczystość jubileuszowa odbędzie się w dniu 
św. Michała, we wrześniu b. r. 

Bociani sejm. Piszą nam: Niezwykłe w tak 
wczesnej porze widowisko obserwowali pasażerowie, 
jadący w niedzielę po połndnia od strony Sokala 
do Lwowa. Oto w Macoszynie, pod Zółkwią, na 
szczytach wzgórz, rozciągających się tuż przy torze 
zgromadziło się bardzo dużo bocianów. Z ruchów 
ptactwa odnieść można było wrażenie, że odbywają 
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się jakieś ptasie narady. Czyżby el przyjaciele sło 
mianych strzech mieli przeczuwać zbliżający się 
szybko chłód jesienny I naradzać się już nad odlo 
tem za morza? 

Katastrofa bubowiana w Stanisławowie. — 
O zawaleniu się piętra pewnego budynku w Stani: 
sławowie, o czem donieśliśmy wczoraj, nadchodzą 
następujące szczegóły: -VV sobotę wieczór rozległ 
się na ul, Sobieskiego w Stanisławowie wielki huk, 
Zawaliła się górna ozęść budynku, w którym się 
mieści kawiarnia „Habsburg“. Na szczęście oflai 
w ludziach nie było. Kilka minut przed katastrofą 
siedzieli na werandzie oficerowie, na boku zaś czyz 
tał gazety adwokat z Tyśmienicy dr Weinrauch, 
Ledwie oficerowie wyszli, runęło na' werandę całe 
piętro, gruchocąc w kawałki marmurowe stoliki" 
Przyczyną katastrofy było zaniedbanie starego dos 
mu, który oddawna potrzebował restauracyi, 

Zycie za 60 koron. Przed kilku dniami w Brze- 
Żanach pozbawił się Życia przez powieszenie Jan 
Sawka, stróż lokalu tow. rękodzielniczego „Przys 
jaźi”. Przyczyną samobójstwa było zdefraupowanie 
60 koron, które przegrał w karty, . 

Oryginainy ślub, Ze Zbaraża donoszą: we wsi 
Hnilice w pow. zbaraskim odbył sią. onegda* oso: 
bliwy ślub. Parobczak Wawryczuk, ukraiński ra: 
dykai, poszedł z narzeczoną "Anną Leszczuk do 
parocha i chciał mu zapłacić za ślub należytość 
według taksy Józefińskiej, Ponieważ paroch na tę 
taksę się nie zgodził, Wawrzyczuk zrezygnował 
z kościelnego ślnbu. Sprosit sąsiadów do swojej 
chaty na wesele, a kiedy się zebrali, ukląkł z na. 
rzeczoną przed stołem, na którym zapalono świece 
I ustawiono krzyż, poczem najpierw pan młody, a 
potem wiejska krasawica, położywszy ręce na 
chlebie, wymówili słowa przysięgi, używanej pod- 
czas ślubu ruskiego, Nastąpiła huczna zabawa, a 
para w tak oryginalny sposób „poślubiona*, wieć 
rzy w prawną stronę „ślubu“. 


Z zaboru rosyjskiego., 


Teatr szekspirowski w Ojcowie. Najpiękniej. 
szy zakątek w całej tzw. polskiej Szwajcaryi, Oj- 
ców, znajdującą się w odległości 4 mil od Kra: 
kowa, w Królestwie Polskiem, otrzyma prawdopo« 
dobnie w roku przyszłym pierwszorzędną atrakcyę, 
Znany krytyk warszawski p. Lorentowicz rzucił 
bowiem piękny plan urządzenia w jednej z dolin 
Ojcowa teatru na wolnem powietrzu, tzw. teatru 
natury na wzór takich teatrów we Francyi i w 
Niemozórch, !: Myśl tę podjął entuzyastycznie 1 pó. 
stanowił ją zamieścić w czyn dyrektor teatru kra< 
kowskiego, p. Solski, Znakomity ten artysta ogląs 
dnął szczegółowo teren 1 wybrał miejsce na przed+ 
stawienia. Przedstawienia odbywać się mają bez 
żadnej sceny sztucznej, ale wprost na ziemi, tras 
wą porosłej. Za tło służyć będą wspaniałe, pełne 
grozy, skały, Widowiska odbywać się będą w nioe 
które dni świąteczne, gdy zjazdy są liczniejsze, 
Projektowane są wielkie dzieła kiasyczne, te bos, 
wiem najlepiej odpowiadają swą monumentalnością 
istocie takich teatrów. Administracya Ojcowa przy< 
jęła podobno projekt „teatru natury“ bardzo ży- 
czliwie i pomoże do jego urzeczywistnienia. 

Z Warszawy. (Cadzoziemcy w Warszawie. -= 
Następstwa samorządu. — Fałszywe weksie, = 
„Przemysł krajowy *). } 

W Warszawie bawią obecnie dwie grupy wy: 
cieczkowe Anglików i Amerykanów, przybyłe spe 
cyalnie dla poznania naszego miasta. 

W eelu określenia liczby urzędników magistratów 
w Królestwie, którzy z powodu zamierzonego wpro 
wadzenia samorządu miejskiego, spadną z` etatu, 
gubernatorowie zebrali już odpowiednie dane, spo+ 
rządziwszy wykazy tych urzędników, według wy 
znania, cenzusn służbowego I wykształcenia. Ogólna 
liczba urzędników etatowych, nie licząc magistra« 
tów Warszawy l Łodzi przekracza 5000 osób, 
Większość ich stanowią Polacy; czy pozostaną oni 
na urzędach po wprowadzeniu samorządn, obcenie, 
oczywiście przesadzać niepodobna, Prezydenai miast 
pochodzenia rosyjskiego mają otrzymać posady 
w projektowanych urzędach gubernialnych do spraw 
miejskich, , 

W Warszawie grasuje obecnie banda, która nas 
bywa weksle złotej młodzieży, przyczem odbiera od 
rodziców podwójną zapłatę, w ten sposób, że naj: 
przód przedstawia im weksle z podrobionym pod: 
pisem, twierdząc, że dokonał go syn interesowane* 
go. Gdy ojcowie wykupują już te welsle, oszuści 
przedstawiają dopiero autentyczne weksle tegoż 
syna. 

"od 1 pażdziernika zacznie w Warszawie wycho: 
dzić pismo, poświęcone sprawom przemzsła, pod ty 
tułem „Przemysł krajowy“. 

Przeniesienie guberni, W Łodzi odbyła się 
onegdaj narada gubernatora kaliskiego i wicegu+ 
bernatora piotrkowskiego w sprawie przeniesienia 
rządu gubernialnego z Kalisza do Łodzi, Na zas 
znaczenie zasługuje fakt, że na naradę nie za- 
proszono nikogo z obywateli; brali w niej udział 
wyłącznie przedstawiciele władzy administracyjnej, 
Jeden z uczestników narady, na zapytanie współ 
pracownika pism miejscowych, wyraził się, Że u: 
tworzenie gubernii łódzkiej może nastąpić nic 
wcześniej, jak za dwa, a może nawct trzy lata, 

Kursa politechniczne w Łodzi. Adwokat przy: 
sięgły z Lublina, p. M. I. Rogalski, otrzymał por 
zwolenie na założenie kursów politechnicznych w 
Łodzi. Kursa otwarte będą z początkiem nadcho: 
dzącego roku szkolnego. Czynne będą cztery ode 
działy kursów: 1) elektrotechniczny, 2) budowla: 
ny, 3) geometryczny i 4) handlowo - przemysłowy: 
Kandydaci przyjmowani będą bez różnicy płci, wy: 
znania i pochodzenia w wieku od lat 16 ze świa< 
dectwami z ukończenia 3 klas szkół "średnich 
Nauka trwać będzie przez sześć semestrów, 

Wyroby tytoniowe. Pisma warszawskie donoszą: 
Fabryki wyrobów tytoniowych w Królestwie Pole 
skiem zaczęły w ostetnich czasach silnie konkuro 
wać z fabrykami z cesarstwa, które dotąd zalewały 
swemi wyrobami rynki tutejsze, - Wobec tego fas 
brykanci rosyjscy obniżyli ceny i dają większe. 
procenty rabatowe handlującym, Ale i tutejsi fa- 
brykanci nie dają za wygraną, strając się znacznie 
ulepszyć wyroby. i 

Zabójstwo w obozie. Z Lublina donoszą: W obo: 
zle wojskowym obok koszar, żołnierz Wojtiuk strze« 
lił do podchorążego Kułakowa i zabił go na miej: 
seu, Przyczyną zbrodni była zemsta osobista. Mor: 
darcę uwięziono. 

Pożary. Z Mińska donoszą: W pobliżu stacył 
Osipowicze palą się od tygodnia przeszło torfowi- 
ska. Pożar zagraża bndynkom stacyjnym, We wsi 
Dmeino pożar obrócił onegdaj w perzynę 33 zas 
grody, przyczem jedna kobieta znalazła śmierć w 
płomieniach. å 4 

Także z innych okolic w Królestwie nadchodzą 
ciągle groźne wieści o coraz to nowych pożarach, 
pochłaniających dobytek i mienie włościan, 8, 
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Względy przyzwoitości I hyglany. Jak donosi 
„Bieoz*, gubernator witebski zawiesił w czynno- 
ściach i godności członka mieszczańskiej „dumy* 
miejskiej zramienia ludności żyiowskiej, Fajwino- 
wa, na skutek doniesienia starosty, W doniesienia 
tem wskazano, jako motyw obciążający, że Fajwi- 
szow siąka nos i pluje na podłogę, 


Ze świata. 


Wystawa morawskich malarzy w Orłowej na 
Slasku. Piszą nam: 

Dnia 6 b, m. otwartą została w Orłowej na 
Śląsku wystawa obrazów czeskich malarzy z Mo- 
raw. Jak czeskie pisma donoszą, wystawą urządzo- 
no głównie z przyczyn narodowych. Mianowicie 
twórcom wystawy chodziło o to, by przez pokaza- 
nie tamtejszemu ludowi czeskiej sztuki, czeskiej 
kultury, pozyskać go dla czeskiej idei narodowej. 
W odezwach rozesłanych do wszystkich pism cze- 
skich, przez komitet wystawy taki charakterysty* 
czny ustęp: „Przybądźcie, Czesi, do Orłowej zoba- 
czyć także budowę polskiego realnego gimnazyum 
utworzonego za setki tysięcy, płynące z Galicyi 
tylko przeciw nam*, Badźcobądź ciekawe to powo- 
dy urządzania artystycznej wystawy. 


dziś donoszą, katastrofie tej nie uległa forteca, lecz 
tamtejszy zamek z czasów panowania Meurów, 
zbudowany w XII wieku. Mianowicie runęła ol- 


brzymia wieża, a staczając się ze stoku góry 
Bzczątki murów, zburzyły kilka domów zabiły 7, 
a poraniły 18 osób. 

Dom poiskl w Baltimore. „Kuryer Polski“, 
wychodzący w Milwaukee donosi: Polacy w Balti- 
more energicznie zabrali się do budowy Domu pol- 
skiego w tem mieście i zbierają pieniądze drogą 
sprzedawania akcyj, które nabywają towarzystwa 
narodowe, kościelne I prywatne osoby. Na ostatnich 
zebraniach bractwa, towarzystwa różne i prywat- 
ne osoby przystąpiły do stowarzyszenia I zaku- 
piły <a 2400 dolarów akeyi, tak że obecne stowa- 
rzyszenie ma rozsprzedanych akcyj za 7000 dola- 
rów i Dom polski stanie w mieście Baltimore, ja- 
ko własność akeyonaryuszów składających się z 
Indu polskiego. Akcya kosztuje 10 dolarów, to jest 
50 koron. 
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Z kalendarza, We wtorek 8 sierpnia: Cyryaka m. i 
Mirone bw.; we środę 9 sierpnia: Romana żołn, i Ju- 
liana m.; we czwartek 10 sierpnia: Wawrzyńca dyak, 
i Pauli, 

Wschód słońca dnia & sierpnia o godzinie 4 m. 21, 
zachód o godzinie 7 min, 11; długość dnia godzin 14 


Przed zlotem słowiańskiego sokolstwa. W Za- | min, 50 


grzeblu czynią energiczne przygotowania na tego- 
roczny zlot słowiańskiego Bokolstwa, który, jak do- 
nosiliśmy, odbędzie się w dniach 12—16 b. m. — 
Przybędą reprezentanci wszystkich narodów słowiań- 
skich i to w takiej liczbie, w jakiej nigdzie jesz- 
cze dotąd reprezentacye nie wyjeżdżały, Sami na 
przykład ezescy Sokoli zgłosili dotąd 500 uczestni- 
ków. Burmistrz miasta Zagrzebia, architekt Hol- 
jak, zaprosił nadto reprezentantów wszystkich sło- 
wiańskich miast, by w czasie zjazdu sokolskiego 
odwiedzili Zagrzeb, Przybycie licznych miejskich 
reprezentacyj czeskich jest zapewnione, Nie wiado- 
mo, czy także z Galicyi wyjadą delegaci naszych 
wiast, 

Oprócz zlotu sokolskiego, odbędzie się także w 
Zagrzebia wystawa przemysłowa; goście będą więc 
mieli sposobność przyglądnąć się rozwojowi chor- 
wackiego przemysłu i rękodzieła, 

Pomnik Husa w Pradze. Z Pragi donoszą: 
W bieżącym tygodniu rozpoczętą zostanie budowa 
pomnika Husa w Pradze na placu Staromiejskim, 
Oprócz tego rozpocznie się także budowa pomnika 
Palackiego, Praga zatem wzbogaci się nowymi 
dwoma pomnikami, 

Ciekawy zakaz. Trupie teatru letniego w Wie- 
dniu władze administracyjne zakazały wystawienia 
operetki „Człowiek“, motywnjąc to tem, że w tea- 
trze, znajdującym się na placu Dworcowym (Pała- 
cowym, więc hypotetycznie carskim) nie w ypa- 
da wystawiać sztuki, małującej życie Środowiska 
żydowskiego. 

Zlot Sokotów w Berilnie. Na zlot V. okręgu 
(brandenburskiego) Sokołów polskich w Niemczech, 
zwołany na ubiegłą niedzielę, już wcześnie zaczęły 
sią zgromadzić z bliska i z daleka Sokoli i Soko- 
lice i w długich szeregach ciągnąć do Zehlendorfu 
przedmieścia Berlina, Przybyłi nawet Sokoli z Dre- 
zna, Lipska i Szczecina. Prezes okręgu p. Boro- 
wiez powitał przybyłych, którzy o godz, 1 zasiedli 
do wspólnego obiadu. A ciżba była taka, że i w 
gali brakło miejsca | pomimo obszernego ogrodu, 
wielu pomieścić się jeszcze nia mogło, Stawiło się 
przeszło dwa tysiące osób. Punktnualnie o godz. 4 
rozpoczęły się na obszernem boisku ćwiczenia. Naj- 
pierw w imponującym marszu na boisku wzięło 
udzia? 420 druhów. Ówiczenia wolne wykonane 
nadzwyczaj zgrabnie wykazały dzielną postawę i 
sprawność. Potem rozdzielili się Sokoli na zastępy 
1 wykonywali ćwiezenia na przyrządach. Nastąpiło 
wielkie poruszenie, gdy 36 Sokolic wyszło na bol- 
sko i wykonało nader zręcznie ćwiczenia laskami. 
Największe zainteresowanie budzi bieg rozstawny 
na odległość tysiąc metrów, Palmę zwycięstwa 
otrzymało gniazdo Berlin I, które przebyło tę prze- 


strzeń w dwie minuty 11 sekund. Podziwiano siłę |P 


polskich biegaczy, którzy, pomimo tropikalnego 
upału, bez Żadnego wypadku omdlenia spełnili 
swoje zadania, Zwycięzcom wręczono piękną repro- 
dakcyę obrazu „Bitwa pod Grunwaldem“, a potem 
B5 Sokolic ćwiczyło blało-czerwonemi szarfami 
karnie, barwnie, dzielnie. Wreszcie poważny zastęp 
420 Sokołów rozpoczął ćwiczenia w takt pieśni: 
„Ospały i gnaśny*, Radość była patrzeć na te twa- 
rze rłonące zapałem, na tę karność, nie bezmyślną, 
lecz płynącą z poczucia obowiązku, I tu widać 
nieocenioną zasługę naczelnika okręgu p. Włady- 
sława Kulezyńskiego, który w głębi Prus krzewi 
dzielnie wśród tamtejszych połskich wychodźców 
ducha sokolego. 

Policyjna wyprawa do letniska. Policya ber- 
lińska otrzymała doniesienie, że wioska rybacka 
Ziegenbals nad jeziorem Krosińskiem w Branden- 
burgii zamieniła się na letnisko dla znanych i „wy- 
bitnych* zbrodniarzy, dalej, że u jednego z prze- 
bywających tam tego rodzaju letników przechowa- 
ne są klejnoty, skradzione niedawno przy ul. Pocz- 
damskiej w Berlinie. — Wskutek tego doniesienia 
wysłano do Ziegenkals 106 urzędników kryminal- 
nych, którzy wsiedli na kolej, jako towarzystwo 
śpiewackie, urządzające do Ziegenhals wycieczkę 
letnią. Zbliżyji się oni też do wsi tej, śpiewając 
wesołe pieśni, Zdaje się jednakże, że tamtojsi le- 
tnicy poznali się na rzekomych śpiewakach. Przy 
zarządzonych rewizyach znaleziono tam wprawdzie 
znaczną liczbę znanych dobrze policył osobistości 
z kół, trudniących się kradzieżą i rozbojem, lecz 
ani jednej z obecnie poszukiwanych, a także owych 
klejnotów nie znaleziono, Niezwykłe to „letnisko“ 
pozostaje atoli nadal pod czujną opieką policji, 

Nieszczęścia automobilowe. Z Monachium do- 
noszą: Automobil wiozący małżonkę ambasadora 
niemieckiego w Konstantynopolu, baronowa Mar- 
schall von Bieberstein oraz kilka jej przyjaciółek 
przewrócił się, zderzywszy się z puwnym automo- 
bilom francuskim. Wszystkie siedzące w nim pa- 
nie wypadły i ciężko się poraniły, Mąż baronowej 
ambasador Marschall, były niemiecki sekretarz sta- 
nu, jest jednym z najzdolniejszych dyplomatów 
niemieckich. Uchodził on jaż kilkakrotnie za kan- 
dydata na stanowisko kauclerza Niemiec, lecz no- 
minacyi jege przeszkadzały zawsze Koła hakaty- 
styczne, ponieważ ma on być stanowczym przeci- 
wnikiem gwaitownej polityki antipolskiej. 

Niekompletne kolegium kardynaiskie. Przez 
zgon Śp. kardynała ruszy liczba członków kole- 
gium kardynalskiego zmniejszyła się na 48. W li- 
czbie tej jest 28 Włochów a 40 kardynałów in- 
nych narodowości, [Dwadzieścia i dwa kapelusze 
kardynalskie są obecnie do rozdania, Tak szczu- 
płem „święte kolegiam* dawno już nie było, to 
też Pius X nosi się podobno z zamiarem zamla- 
nowania odrazu kilkunastu nowych kardynałów. 

Zawalenie się zamku maurytańskiego. Depe- 
sze z Madrytu doniosły onegdaj, że w Bunal w po- 
pliżu Walencyi zapadła się forteca tamtejsza. Jak 


Z krakowskiego obserwatoryum, Dnia 7 sierpnia ter- 
Tii doszedl od 14'0 do 26:98 C.; barometr podnosi: 
LIA 

Dnia 8 sierpnia o godzinie 7 rano stan barometru 
7490 mm, iermometra 196 C.a; = wiatr zachodni, 


Teatr w Parku Krakowskim. 


We wtorek: „Żaki krakowskie", 
We środęz „Rozkosze Warszawy“. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 8 sierpnia, 


Nabożenstwo żałobne za duszę á, p. Lama, 
odprawione zostało wczoraj, jako w 25 rocznicę 
jego zgonu, w kościele 00, Bernardynów, W na- 
bożeństwie wzięło mdział kilkadziesiąt osób ze 
świata literackiego i dziennikarskiego. 

Ciągnienie losów loteryi fantowej na sana- 
toryum nauczycielskie odbędzie się we Lwowie 
dnia 30 września b. r. Komitet uprasza wszyst- 
kich, posiadających losy, aby kwoty, ze sprzedaży 
ich uzyskane, zechcieli nadsyłać do biura komitetu 
we Lwowie ulica Czarnieckiego 1. A 

Bezpłatna czytelnia | wypożyczalnia książek. 
We wrześniu b, r. otwiera oddział polskiej młodzie- 
ży imienia Głowackiego publiczną, bezpłatną czy- 
telnię 1 wypożyczalnię książek, przeznaczając na 
zawiązek własną bibliotekę, liczącą około 1000 
dzieł, 

Dzień młodzieży rękodzielniczej odbył sią we 
Lwowie w niedzielę. Kilka gotek tej młodzieży ze- 
brało sig rano w szkole imlenia Mickiewicza, po- 
czem ruszyło z włashą orkiestrą d» kościoła OO. 
Bernardynów, gdzie odprawiono uroczystą mszę Św. 
Następnie ruszył pochód przez plac Halickim, ulicą 
Akademicką, św. Mikołaja, Zyblikiewicza i św, Zo- 
fii na plac Powystawowy, gdzie przybyłych powi- 
tała serdecznie dyrekcya Jarmarku krajowego, — 
Zwiedzano partysmi panoramę Racławieką, poczem 
udano się pochodem do missta pod mieszkanie pre- 
zydenta Neumanna przy ulicy Łyczakowskiej — 
jako żarliwego opiekuna młodzieży rzemieślniczej, 
Tam odegrała orkiestra kilka pieśni narodowych, 
poczem prezydent Neumann podziękował z balkonu 
za owacyę, Po południu urządzono na placu Powy- 
stawowym pod protektoratem p. prezydentowej Neu: 
mannowej, festyn na dochód bursy imienia Dekierta, 
Snać niebo było mu łaskawe, bo po ulewie zawi- 
tała około godzinie 4 pogoda, Terminatorzy zwie- 
dzali w dalszym ciągu także i Jarmark krajowy 
i zostali ngoszczeni podwieczorkiem, 

Organizacyą „dnia terminatorów* zajmowali sio 
p. Getritz Stamsław, Starkeł Jul, 1 Wiśniewski. 
Probiernia piwa krajowego, Komitet jarmarku 
wyrobów krajowych, pragnąc z okazyi urządzonej 
tam poglądowej wystawy browarniczej zapoznać 
szerszy ogół z produktawi naszego krajowego prze- 
mysła browarniczego, urządził na wzgórzu powy- 
stawowem pod kierunkiem restauratora p, Henryka 
St, Wierzbowicza: „Probiernię krajowego piwa“, 
Próby powyższe staną się dla publiczności, zwie- 
dzającej jarmark, jedną ze świeżych atrakcyj, któ- 
remi komitet jarmarku pragnie urozmaicić jej chwi- 
lowy pobyt na wzgórzu powystawowem. 

Strajk stolarzy katolickich we Lwowie trwa 
dalej, a wskutek niego powstrzymało się wykoń- 
czenie nowowybulowanych domów, Przyczyni się 
to niezawodnie do podwyższenia znowu czynszów 
wa Lwowie. 

Zawalenie się rusztowania. Podczas rozbiórki 
domu przy placu Smolki ). 5 odłamał się onegdaj 
kawał muru i ronął z taką siłą na rusztowanie, 
że je zawalił, Wypadek ten nie pociągnął jednak 
za sobą ofiar w ludziach, gdyż na szczęście nikt 
w krytycznej chwili nie przechodził obok tego ru- 
sztowania. Jak następnie się okazało, rusztowanie 
całe zrobione było ze spróchniałych belek i desek, 

Zemsta odrzuconego konkurenta. W pierw- 
szych dniach lipca zachorowała pewnego wieczora 
cała rodzina TanLerów, złożona z 9 osób. Sądzono, 
że zatruła się nieświeżemi rybami. Obecnie okazało 
że to odrzucony konkurent najstarszej córki 
Tauberów 1 kuzyn ich zarazem, Jakób T: uber, 
wsypał z zemsty do przygotowanej już wieczerzy 
szabasowej arszeniku, i gdyby nie pospieszna po- 
moc lekarska, byłby 10 osób pozbawił życia. 


G.Gabryelska, Krzysztofory 
aGralxów, Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
uie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
cen najniższy chu 


— 


Od Administracji. 


Administracya „Nowej Reformy“ prosi usilnie, 
aby przy zmianie adresu, tudzież przy 
przesyłaniu prenumeraty lub korespondencyj 
w sprawie prenumeraty, podawano koniecznie 
miejscowość i pocztę, w której dotąd „No- 
wą Reforme“ odbierano. (W Krakowie, je- 
żeli dziennik odsyłano do mieszkania, podać 
należy ulicę). Najdogodniejsze zawiadomienie 
o zmianie adresn jest w tej formie: „Należy 
posyłać dziennik nie do N. lecz do X.“ — Za 
zmianę adresu dopłaca się 40 hal 


(Wiedeński Bank Zolązkody - Fil w Krukocie 


na dłygie krajowe i zagraniczne pod najdogodniejszemi warunkami Banter wymiany z dniom 15 lipca h. r. przeniesiony do lokalu parterowego @ynek główny, Linia A-B L, 44). 


_SOWAREFORNA 


Zjazd rapperswiiski. 
(Telegramy „N. Reformy" z 8 sierpnia.). 


Rapperswil, 8 sierpnia, 

Obrady rady muzealnej trwały wczoraj przez 
12 godzin do g. 9 wieczór. Załatwiono sprawy 
administracyjne, rozdano 43 stypendya, uchwa- 
lono dopuścić dziennikarzy do obrad, Zero m- 
ski na wystosowany do niego telegram, uby 
przybył, odpowiedział, że nie może przybyć z 
powodu choroby żony. W dalszym ciągu przy- 
jechali jeszcze pp. Gierszyński, Kleczkowski z 
Paryża, dr Gertler, Sokołowski, dr Słoński, dr 
Flach, p. Karcz z Krakowa, pp. Gembarzewski, 
Ciuchciński i dr Dwernicki ze Lwowa. Dziś 
przed południem rozpoczynają się posiedzenia 
rady muzealnej z mężami zaufania i dziennika- 
rzami w hotelu Du Lac. Jako mężów zaufania 
powołano także pp. Ciuchcińskiego i Dwer- 
nickiego, 


Nowe przepisy o egzaminach 
na politechnice. 


(Teiegramy „Nowej Reformy“ z 8 sierpnia.) 


Włedeń. „Wiener Ztg.* ogłasza rozporządze- 
nie ministra oświaty, zmieniające częściowo roz- 
porządzenie ministeryalne z 30 marca 1900 w 
sprawie egzaminów państwowych i 
egzaminów zwykłych na politechni- 
kach. Z reguły egzamina zwykłe mają się od- 
bywać z końcem wykładów, jednak mogą być 
także składane w ciągu najbliższych 4 półro- 
czy po poprzedniem zezwoleniu dziekanatu, a 
nawet i po tym terminie za zezwoleniem rekto- 
ratu. Te dodatkowe egzamina nie są terminowo 
oznaczone. W razie ujemnego wyniku egzamina 
dodatkowe mogą być powtórzone pod tymi sa- 
mymi warunkami, jednakże między pierwszym 
egzaminem a powtórzonym, musi upłynąć przy- 
najmniej jedno półrocze. 


Kongres stemograżów, 
(Telegramy „Nowej Reformy“ z 8 sierpnia.) 


Kopenhaga. Od 4 do 7 b. m. obradował tu 
V międzynarodowy kongres stenografów syste- 
mu Gabelsbergera, Wzięło w nim udział bardzo 
wielu reprezentantów kilkunastu narodowości. 
Polaków reprezentowali lektor stenografii w uni- 
wersytecie Jagiellońskim p. Nennel i prof. gimn. 
dr Homme ze Lwowa. Po przemowach repre» 
zentantów rządu duńskiego, saskiego i bawar- 
skiego oraz poszczególnych narodowości, uchwa- 
lono dopuszczajność wszystkich języków do 
dyskusyi, poczem rozpoczęły się obrady facho- 
we. Ogólne zainteresowanie obudził odczyt dra 
Hommego: „O stosunkach stenografii w Polsce“. 
Prelegent podniósł; że tak jak wogóle nauka 
polska i stenografia może się swobodnie rozwi- 
jać tylko w Galicyi, podczas gdy w Królestwie 
Polskiem, zwłaszcza zaś pod. zaburem pruskim 
wszelka nauka polska, a więc i stenografia pol- 
ska w szkołach publicznych jest wykluczoną, 
a w Poznańskiem nawet i w prywatnych. 

Kougres był urozmaicony wiela wycieczkami 
w okolice Kopenhagi. Część uczestników urzą- 
dziła wycieczkę do Roskilde, gdzia we wspom- 
nianym kościele, znajdują się groby królów duń- 
skich od najdawniejszych czasów. W Roskilde 
mieszkają dwaj katoliccy księża holenderscy, 
Houben i Knapen, którzy nauczyli się po pol- 
sku i objeżdżają od kilku lat w Danii zatru- 
dnionych 11000 polskich robotników rolnych, 
w tem 10.000 z Galicji. 

Następny kongres uchwalono odbyć w Buda- 
pesztie w roku 1913, późniejszy zaś zjazd pro- 
jektowany jest w Krakowie lub we Lwowie. 
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Telefoniczne I telegraficzne 
widomości „Nowej Reformy“ 


z 8 sierpnia, 


Proces studentów leśnictwa. 


Petersburg. „Riecz* donosi w telegramie z 
Kijowa: sk 

Po 10-miesięcznych „badaniach* śledztwo w 
głośnej sprawie aresztowanych bezprawnie pod 
zarzutem szpiegostwa: płównego administratora 
dóbr majorackich ks. Radziwiłła, Karaśkie- 
wic za, leśniczych Chrzanowskiego i Łę- 
kawskiego, oraz czterech uczniów lwowskiej 
wyższej szkoły lasowej, zostało wreszcie u= 
kończone. Materyał, zebrany przez śledztwo, 
oddany został prokuratorowi kijowskiego okrę- 
gowego sądu wojennego } 

(Jak wiadomo, „oskarżeni' aresztowani 20- 
stali bez żadnych poszlak w listopadzie r. ub. 
i od tej pory wszyscy siedmiu trzymani są w 
więzieniu Łukianowskiem w Kijowie, pomimo 
głosów całej prasy polskiej zarówno w zaborze 
rosyjskim, jak w Galicyi, oraz w części prasy 
rosyjskiej, wykazujących całą bezpodstawność 
tego uwięzienia. Uczniowie szkoły lasowej znaj- 
dowali się w leśnictwie ks. Radziwiłła dla uzu- 
dełnienia swych stndyów praktyką. Przyp. red.) 


Z liby gmin. 
Londyn. Izba niższa 365 głosami przeciw 24 
odrzuciła wniosek Balfoura o udzielenie na- 
gany ministrom, 


Awanturnicy przed sądem. 

Berno. Przed sądem tutejszym odbywała się 
wczoraj rozprawa przeciw Ludwikowi Jedli- 
czce i Machaczowi, oskarżonym o gwałt 
publiczny. Gdy przewodniczący odczytał wy- 
rok, skazujący Jedliczkę na 10 miesięcy, a Ma- 
chacza na 6 miesięcy aresztu, Jedliczka 
rzucił się na dozorcę więziennego, 
któremu inui dozorcy pospieszyli z pomocą i 
ubezwładnili po krótkiej walce Jedliczkę. W tej 
chwili drugi skazany, Ma chacz, który dotąd 
zachowywał się spokojnie, chwycił ciężkie 


krzesło i rzucił niem w stronę prze-|Artykuły w tym dziale mie pochodzą od |1645 do 155b. 


wodniczącego Haaselsteina i wotanta 
Sedlaczka, jednak chybił, Obu skazanych od- 
prowadzono do ich cel. 


Katastrofa balenową, 


Monachium. Balon „Bodensee“, który wzniósł} Wszędzie do nabycia, — — — 5166 6 20 i 


RZEZ m 


się wczoraj w powietrze, został porwany przez 
orkan i rzucony na pole kartoflana. Jedsn z 
aeronautów został przedtem ciężko, trzej inni 
lżej ranni, 


Szpiegostwo w Niemczech. 
Brema. Potwierdza się, że oficer angiel- 
skł, którego tu aresztowano pod zarzutem 
szpiegostwa na rzecz Anglii, robił zdjęcia 
fotograficzne twierdzy. 


Z Pertngalii. 


„ Lizbona. Zgromadzenie narodowe przyjęło pro- 
jekt ustawy, przyznającej deputowanym i sena- 
torom dyety. 


Agitacoya monarchiczna w Por- 

tngalii, 

Lizbona. Na pokładzie parowca „Ara- 
guayz* aresztowano jakiegoś duchownego, w 
którego kufrach znaleziono mnóstwo odezw mo- 
narchicznych. Wieln oficerów jest skom- 
promitowanych. 


Hiszpanie w Maroku. 

Paryż. Agencya Havasa donosi z Madrytu 
pod datą 7 b. m.: Pułkownik Silvestre do- 
nosi radiotelegraficznie, że wczoraj ze stu łudź- 
mi zajął nowe pozycye u brodu rzeki Lucos. 


Ojcobójstwo. za 
Nowy Jork. Pochodzący z Czech tabrykant 


Wacek został przez własnego syaa zastrze” 
lony. 


Celowiec. W pobliżu Raibl wybuchł pożar 
lasów. 


Po zamkniąciu numeru. 


Kraków, 8 sierpnia, 


Aresztowanie włamywacza. Wozoraj areszto- 
wała policya krakowska znanego jej włamywacza 
20-letniego Maryana Brodę; aresztowany zakradł 
się w nocy z 30 na 31 z. m. w towarzystwie 
trzech znajomych do mieszkania Jakóba Szenalika 
przy ulicy Wolskiej za wałem kolejowym, odemknął 
drzwi wytrychem, skradł tam pugilares z kwotą 
44 koron, oraz szereg drobnych przedmiotów, war- 
tości 50 koron ł umknął, — Brodę odstawiono do 
aresztów policyjnych, 5 

Lekkomyślna kryda. Aresztowana przed kilka 
dniami pod zarzutem lekkomyślnej krydy p. Eleo- 
nora Riedler, właścicielka dwóch sklepów przy ul. 
Floryańskiej, została wczoraj wypuszczona na wol- 
ną stopę. Zaznaczyć należy, że p. Riedler nie była 
aresztowana za oszustwo, ani nie była odstawioną 
do aresztów sądowych, 

Zamach samobójczy, Abituryent szkoły realnej 
G. H. usiłował wczoraj popołudniu w parku kra- 
kowskim odebrać sobie życie wystrzałem z rewol- 
weru, na szczęście kula poraniła go tylko lekko 
w Żebro. Przyczyna rozpaczliwego kroku nieznana. 

Dzień „Macierzy szkolnej” Ks. Cleszyńskiego 
w Zakopanem. Piszą ham z Zakopanego: Ciężkie 
położenie finansowe Macierzy szkolnej w Cieszy: 
nie, którego wyrazem jest uchwała ostatniego wal- 
nego zjazdu, upoważniająca zarząd główny do 
zamkniącia już z wrześniem b, r. kilku zakładów 
nankowych i wychowawczych na Śląsku, w pierw 
szym rzędzie w zagłębiu węglowem, poruszyło do 
głębi całe społeczeństwo polskie, Potrzeba natych- 
miastowej, a trwałej pomocy, inaczej groźna zapo- 
wiedź gotowa się spełnić, powodując upadek całej 
sprawy polskiej na Śląsku. 

Zrozumieć to wiany przedewazystkiem uzdrowi- 
ska | zdrojowiska polskie, koncertujące obecnie w 
sobie wszystkie sabory, Dobry przykład w tym 
kierunka dała już Ratka, przez urządzenie festynu 
na dochód Macierzy, której przysporzyła Macierzy 
przeszło 1000 K. Za przykładem tym Zakopane 
urządza w niedzielę, 13 slerpnia w sali „Sokoła“ 
o godzinie 3 po poł, wiec, na którym skarbnik 
Macierzy, a zarazem dyrektor najmłodezej placówki 
narodowej na Sląsko: gimnazyum realnego w Orło- 
wej, p. Jan Jarosz, wypowie referat o położenin 
sprawy polskiej na Sląsku ł stanle Macierzy. Cała 
ta nledziula poświęcona będzie Macierzy szkolnej 
przez zbieranie składek dobrowolnych i rozpowszech- 
nianie wydawnictw Macierzy, Bliższe szczegóły 
podamy później. 

Pożary w Królestwie. We wsi Ostrożnie, pow. 
i gub, łomżyńskiej, od pożaru powstałego wskutek 
złego funkcyonowania komłna, spłonęło 36 zagród 
włościańskich wraz ze zbiorami żyta 1 slana. Ofiar 
w ludziach nle było; szkody przewyższają 100 tys. 
rubli, 

Smierć kapłana w kąpiell. Pisma warszawskie 
donoszą: W piątek wieczorem podczas kąplell w 
stramienia utonął w Starem Mieście pod Konlnem 
proboszcz miejscowy 6, p. ks, Perski, 

Posirzelenie dziecka, Z Lublina donoszą: W 
niedzielę policyant postrzelił na jednej z ulio Lu- 
blina kilkuletniego chłopca, kalekę bez ręki, który 
skradłszy kilka jabłek, uciekał, nie zważając na 
woianie „stój“. Policyant strzelił do niego dwa ra- 
zy z odległości 6 kroków. 

Aresztowanie dr Robitschka, W Steinuch Ir- 
ding w Tyrolu aresztowano onegdaj właściciela 
zbankrutowanej wiedeńskiej firmy, handlojącej her- 
batą dr Robitschka, pod zarzutem sprzeniewierze- 
nia blisko 100.000 koron — z waluty uzyskanej 
za powierzone mu do eskontowania obce weksle, 
Poszkodowanymi są przeważnie właściciela kawiarń, 
Robitschek był doktorem praw, lecz po Śmierci 


pószc:e, niejakiego Laszlo, 


cii 
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zaręczeni. 


Podgórze. Tyśmienica. 


SŚwiadka wypadku 


który się zdarzył w tramwaju dnia 27 październi" 
ka 1909 r. i opisany został przez niego w nrze 
495 „N. Reformy“ z 28 październita 1909, upras 
sza się o łaskawe podanie swezo nazwiska pod 
adresem: Dr Iskrzycki, adwokat w Krakowie, ulica 

Wolska. 5828 


Szerzy się wiele chorób zakaźnych z powoda 
nieprzestrzegania desinfekcyi. Pojawiła siy zajma- 
jąca książka o „zdrowiu i desinfekcyi*, pouczająca 
dokładnie, jak się przeprowadza desinfekcyę. Wy- 
syłam tę książkę na Życzenie opłaconą i za darmo, 
A. ©. Hubmann, Wiedeń, Petraschgasse 4 

5453 2 3 : 


SPECYALISTA 8580 22 20 
CHOROB SKORNYCH i WENERYCZNYCH 


Dr J. Stopczański 


b. Asystent Kliniki chorób skórnych i wenerycznych Unf« 
wersytetu Jagiellońskiego, ordynuje od 11—12 i od 3—5; 
Kraków, Szewska Nr 12. I. p. ` 


Dr Ołutysłno Kluger 


b, asystent c, k. klin, chor. wewn. Uniw. Jaglell, 

1 b, aspirant I. kliniki med, (Prof, Noordena) w 

Wiedniu, ordynuje w sezonie letnim w Maryen: 
badzie, Stadt Hannover, Kirchenplatz. 


Wiedeń |" :: 


XVIII. Gersthoterstr. 39 


obok parku Tiirkenschanz, najzdrowsze położenia 

Wiednia, 13 minut od centrum miasta, Przysta* 

nek kolei elektrycznej, Eleganckie pokoje, wy* 

kwitne utrzymanie, bez przymusu jedzenia w pen< 

syonacie. Ceny nmiark. Prospekty na żądanie, 
i 4734 207? 


Przewodnik krąkowski. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza I skarbiec w ka- 
tedrze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie g 
godzinie 10, w niedziele i święta o godz, 11"), przed p~ 
łudniem. Ria PAL 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób Skargi 
(w kościele św, Piotra), oraz gkarblec kościoła N, P. Mae, 
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa 
za zgłoszeniem się do zakrystyi, - 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Plęknych przy 
Płacu Spozadia otwarta codriennie od godziny 11 
do rócz poniedziałków. F ż 

skt książąt Czartoryskich (ulica Pijarska) otwarto 
dla zwiedzających we wtorki i piątki od godziny 9 do 1 
w południe, o ile w te dni nie przypadają święta. 

Nieustająca wystawa budowlana w domu Towarzystwa 
technicznego (ul. Straszewskiego, 1, 28), Otwarta cojzien= 
nie od godz. Ù do I i od 8 do 7. - W niedziele i święta 
od 9 do 1. ; 

Muzeum Narodowe. 


1. W Suklennicach: Zabytki malarstwa, rzeźby i prze”, 
mysłu artystycznego, zbiory etnograficzne i wykopaliska 
z opoki przedhistorycznej, Otwarte codziennie od godzi = 
ny 10 do 4, . a 

2. Muzeum im. hr, Emeryka Hutłen-Czapskiego, obejmu 


jące zbiory monet, medali, rycin i zabytków przemysłu ` 


artystycznego. Codziennie od godziny 10 do 4 (ul. Wok 
ska 10). l 
3, Dom Muzeum, im Jana Matejki (Floryańska 41). Gos 
dziennie od godz. 10 do 4. | À B 
4, Barbakan Bramy Floryańskiej, bardzo interesujący 
oabytek architektury fortyfikacyjnej z końca XV i po 
ozątku XVI wieku, Codziennie od 10 do 4. 


Kursa telegraficzne. 


8 sierpnia, (Glełda poładniowa,) -~ : 

Meni irL Pejs majowa 9946, Renta koronowa 
węgierska 91-15, Atayo satr, zakł, kred, 663*—, Akoye 
weg. zakł, krod, 84950, Akcye Anglobankn 329 25, Akcyg 
Unionbanka 632256, Akoye Bankvereinu 5561:57. Akoye Län- 
derbanku 546—, Akoye kolei państwowych 747 75, Loma 
bardy 132—, Akcye fabryki broni 774'/5. Aksye tyto. 
niowe 32660, Alpiny 831:60, Rima-Maranyi 69760, Aka 
cye praskiego Tow, żelasnago ——='— Losy tureckie 
366—, Ruble 254*—, Skoda 676—, Akoye galio, Banky 
hipotecznego 0—*—, += 

Usposobienie: silno, 

Berlia, 8 sierpnia, (Halla poranna.) aa 

Akcge kradytowe 207ʻ60, Tow dyskontowe 168 76, S 

Uspozobienie: ciche, W Ó 


Giełda warszawska. 


d-procentowa renta rosyjska 98:60 rb.; premiówka z 
1864 roku —*— rb., premiówka s 1866 roku ——; 
4:/,-proc, obligacye m. Warszawy 9089; 


jsk ` 
omiayi 3060; szlacheckie 330'—=; 4-proo. listy sieme 


Giełda zbożowa. +. 

Budapeszt, 8 sierpnia, — Targ zbożowy. SZA 
Pszenica na październik 11:83 do 11*3t; pszenica na 
kwiecień 1161 do 1154; żyto ma październik 9,21 do 
8:22; owies na październik 6'38 do 8'24; kukuradza na 
lipiec U*— do $*—; kukurudza na sierpień 772 do 7-78; 
kukurudza ma maj 764 do 7'65; rzepak na sierpień 


Oferty lepsze, chęć kupaa dobra, usposobienie silne; 
gorąco, a 


snp z 


Kapitał akc. 130 milionów K. Fundusze rezerw. 39 milionów K. — Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącymi 
i na książeczki wkładkowe. Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia, ntoy 
Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje zlecenia 


Podatek rentowy opłacą 


i 


Nr 359. * 


Bardzo solidna i z kulancyi ||. Wiedeński kontesyonowany zakład używanych 
znana instytucya poszukuje pojazdów i uprzęży 


zdolnych ma gawszo na eprzedoź w bazdzo wisikim wy- 


<q borse bardzo piękna, cd zamożnych osób pocho- 
ZaSIĘBCÓW 


dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
na Kraków oraz prowincyę. 


faetony wszelkiego rodzaju, lezkie kabrzolety, 
browne i t,d. — Kapuje $eż wszystko ze 

Po krótkotrwałej próbie stałe 

-wynagrodzenie. 


zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
Zgłoszenia pod: „Pesaća 


w komis Karol Fisener Wieden, il, Pratera*rase 
72, Hotal Nordhahn. Tel, 12107, 131 94 0 
z eiiieryturą* poste rest. 
Kraków. 5002 1 3 


EFogarmistrz genewski J. Pionka w Era- 
Św kowle, Szewska 4, wykształcony za gra- 
nicą, były wieloletni współpracownik w Paryżu 
i we fabryce zegarków Badolleta w Genewie, 
poleca Szan. P. T. Publiczności swój skład ze- 
garków genewszich, zegarów pendułowych wszel- 
kich stylów, budzików paryskich i amerykań- 
skich, Wykonuję wszelkie naprawy. Przyjmuję 
zamiany. Posiadam także zegarki Omega, Schaff- 
hausen, Longines, Mermod, Roskopf, Patek Phi- 
lippe, Bandollet. 254 100 100 


12 
a 
Żywe raki 
A ka 
Najsmaczniejszo i najdelikatniejsze w świecie 
raki wysyłam pocztą opłacone, ręcząc, że na- 


twierając 5912 


Pracownie stciarską 


przy uL Grodzkiej 1. 46 (obok restauracyi 
p. Suskiego) mam zaszczyt donieść Szanownej 
P, T. Publiczności, że wykonuję wszelkie roboty 
wchodzące w zakres stolarstwa, mianowicie: 
meblowe, galanteryjne, budowlane i kościelne. 

Z szacunkiem Jan Górecki, stolarz. 


—.. 


Buchalter | korespondeni 


dejdą żywe 5565 15 
30 największych raków za ,„ . » ., . .12K 
biegły w języku polskim i niemieckim, | 60 raków stołowych m .......7K 
znajdzie stałą posadę od 15 sierpnia b. m. | 89 raków zUpowyciza WW. e WSK 


Zgłoszenia: |. Kasesnikz, Kraków. 


5900 1 3 


2 Ładne pokoje 


na sklep lub biuro przy ul. Dietłow- 
skiej l. 93, zaraz do wynajęcia 5916 1 2 

Brew z dobremi świadectwami, żo- 
Stužaty naty (jedno dziceko) poszukuje 
miejsca. Obejmie również stróżostwo od 1 wrze- 


śnia b, r. A. S. Kraków, Radziwiłłowska 8. 
5918 1 3 


©>sotra 
starsza, inteligentna, pracowita, zajmie się 
dziećmi, gospodarstwem domowem; przyjmie 
miejsce chętnie do samoistnego zarządu na wy- 
jazd, Zgł. pod: „Łagodna“ post. rest, Kraków. 
5910 1 8 

Pokój dnży, frontowy, lub 2 z umeblca 

waniem, pościelą, mogą mieszkać 
po 2, 3 osoby lub małżeństwo, oraz kuchnia 
wraz z naczyniem. Zaraz do wynajęcia. Przyj- 
muje się także studentów z domów inteligen- 


nych na stancyę z całem utrzymaniem. Wie- 
łopole 1, 7, I na prawe. 5904 1 2 


Za długi 


moich dzieci Kaczmarczyków nie odpowiadam. 
Wojciech Kaczmarczyk. 


Caly domek 


2 pokcje, kuchnia i przedpokój, z wodociągiem. 
ogrodem, do wynajęcia od 1 września w X 


J. Perlmutter, Podwołoczyska 56. 


ekr arząd dóbr i lasów oraz tartaku 

47 w zachodniej Galicyi poszukuje 
kasyera, władającego biegle ję- 
zykiem polskim i niemieckim w 
słowie i piśmie, oraz obznajomionego 
z wszelkiemi gałęziami rachunkowości 
i kasowości. 

Posada jest stała, bezpłatne mieszka- 
nie, opał i światło, ; ewentualnie po pe- 
wnym czasie uprawnienie do zastępy- 
wania firmy. Wymagana kaucya 2000 
koron. Dotyczące świadectwa i dowody 
uzdolnienia i warunki objęcia posady 
w szczególności płacy, uprasza się nad- 
syłać do Administracyi „N. Reformy“ 
pod „Zarząd dóbr 5525". 55258 0 


Lińlnych agentów Í agentek 


w miejscu i na prowincyi, poszukuje 
Austr. Akcyjne Towarzystwo Ubezpie- 
czeń na życie. Zgłoszenia do General- 
nej Agencji „Atlasu“, Kraków, nl. Ko- 
lejowa 7. 5484 9 10 


[c 
Ruimen! 
Peugeot 2 Cyl, 10 HP., o 4 siedzeniach, 
dach amer, w bardzo dobrym stanie 
i suto wyposażony, w okolicach górskich 
wypróbowany, ubezpieczouy od ognia 
do 1 grudnia, do nabycia znacznie ni- 


gzielnicy W. Krako wa, l. 97. Wiadomość: Wil- 
5 „Grunwald“, Dębniki, ul. Polna. 5907 |żej ceny szacunkowej. B. 434 poste re- 
stante Rzeszów. 5812 3 3 


Nauczycielka halt — Na śluby 


maszynowego, młoda, inteligentna, poszukuje 
w okolicy górskiej, na| polowania, wycieczki, wynajmuje samochody 


ks zn na wsi, 
przeciąg kilku tygodni, zobowiązując się w tym |; powozy, Piotr śuzikowski, ui. Pe- 
dzichów 1. 18. Telefon 336. 5177 12 0 


czasie wyuczyć haftu maszynowago osobę, ma- 
~ 4 


jącą w domu maszynę pierścieniową. Warunki 
w śródmieściu, nadająca się na zakłza 


przystępne. Zgłoszenia Singer Comp., Szpitalna 
1 40, dla ,Piront". 5909 1 3 
Hu przedsiębiorstwo 
p A SIĘ GIS WO przemysłowy, skład i mieszkanie, do 
pada wejokioch KA ul Noli de wino. wynajęcia od Ł'lipca BET = Bliżsda 
wiadomość w kancelaryi Bra Adolfa 
Schmindlinga, adwokata w Kra- 
kewie, ul. Jagiellońska l. 5. 4730 21 0 


jęcia. Wiadomość ul. Radziwiłłowska 23, I p. 
5917 15 


Gssba starsza 


mogąca pożyczyć 2—3'000 K do interesu na 
wsi większej, otrzyma bezpłatnie mieszkanie 
i opiekę przy młodej inteligentnej rodzinie. 
Zgłoszenia K. Z. poste rest. Siemień. 5905 1 2 


Fabryka 


wyrobów masarskich J, K. Kurkiewicza, Kraków, 
Grodzka 7, posznkuje uzdolnionych panien do 
ekspedycyi sklepowej zaraz. 5906 1 3 


Doskonałe posady x, 
dauczycielki z biegłą konwers. frans, muzyką 
(lil i IV licealna); 
nauczyciela z konwers. niem, łab frane. (VII 
gimnazyalna); 
maturzystek gimnaz. z muz, franc.; 
angiciki ze średnią muz.; 
francuski z wyższą muzyką; 
bon francuzek, przez Agencyą Pedagogiczną 
Maryi Rechter, b. nauczycielki, Lwów, Koiłąta- 
ja h 4. 5819 


Lilna praczka 


wjkończająca bieliznę w domu, potrzebna ga- 
raz. Ponsyonat, Floryańska 44, I p. 5919 


Służący 
żonaty (jedno starsza dziecko, żona zawodowa 
praczka i prasowaczka), poszukuje zaraz miej- 
wə dworze. Polecenia bardzo dobre. Bi.. pral- 
nia lwowska, Wadowice, 5963 


A pza Srę R: My 
ARBENISTTACYe 
jednej lub więcej kamienie przyjmie technik- 
urzędnik p, sam właścicicięl wielkiej kamie- 
nicy w Krakowie. Zgłoszenia „pod Technik do 
biura reklamy „Principia“ ul. św. Marka i. 21, 
5918 1 5 


Psy myśliwskie 
suka ułożona i 5 młodych razem lub osobno do 


sprzedania, Ul. Garbarska l. 22, I p. na lewo. 
5901 1 3 


DO OyniJĘCIU 


zaraz 3 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
łazienka itd. na parterze i na II. piętrze. 
Garncarska 8. 5858 1 6 


A ER €x XJ 53 


pierwsze galicyjskie Koncesyonowane 


latakiarał KAITI R 
rzeisiękierstwo detektywów prywatnych 
pod dyrekcyą Wiktora Kowalskiego w Przemyślu, 

Rynek (0. Telefon 295, 
ustala fakty i szczegóły, sprawdza zeznania i 
zapodania, inwigiluje osoby, wyśledza sprawców 
* zaginione osoby, bada ipajątek, posagi i t. p. 
zlecenia szczegółowo i dyskretnie. 1899 64 0 


Wyndie ię z nóż 6 
puyi materyali 


m LJ t 

Doniesienie. 
Według reskryptu odd. 13, Nr 1287 
z dnia 15 lipca 1911 r., zamierza mi- 
nisterstwo wojny obuwie i różne przy- 
bory rynsztunkowe ze skóry dla c.i k. 
wojska, nabyć od mniejszych przemy- 
słowców. Oferty można wnosić do Izby 
handlowej i przemyszowej do 7 wrze- 
gnia 1911 r. 5572 2 2 

Bliższe warunki będą podane w ca- 
łej treści w „Gazecie Lwowskiej“ z 
dnia 1 sierpnia 1911 r. w ogłoszeniu 
ministerstwa wojny, a nadto można je 
przejrzeć w intendenturach wojskowych 
komend terytoryalnych, w składach mun- 
durów w Bernie, Budapeszcie, Gósting 
koło Gracu i w Wiedniu (Kaiserebers- 


dorf), jakoteż we wszystkich Izbach 
handlowych i przemysłowych. 


Kraków, dnia 21 lipca 1911. 
C. i k. Infendentura 1 Rorpusu, 


Miedobranie 


rozpocząłem. Teraz miód najlepszy, 'aromaty- 
czny, bardzo dobry w smaku, kuracyjny lipco- 
wy, 5 kg blaszanka K 7'—. Masło stołowe co- 
dziennie świeże, 5 kg paczka K 12. Wysyła za 
zaliczką J. M. Farba, Podhajce 76. 5622 7 100 


jucnaifer 


samodzielny, niemiecko-polski korespon- 
dent, poszukuje posady od 15 sierpnia. 
Zgłoszenia pod J. S. poste rest. Kra- 
ków, za okaz. kwitu ins. 


Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


5581 4 4'u właściela pod N. 108 tamże. 


NOWA RNFORMA 


Wainot kann, Bela m. 


kupuje po najwyższych cenach używaną garde- 

robę męską i damską, jakoteż futra, meble i t. p. 

Zawiadomienie korespondentką wystarczy. 
5829 2 20 


Winogrona 
najlepszy deserowy gatunek, wielkie, słodkie, 
codziennie świeżo rwane. 5 kg kor. 3:50. Miód 
kwiatowy w najlepszym gatunku 5 kg kor. 6790. 
L. Altnau, Versecz 8, Wegry. 5661 5 10 


Aspirant 


znajdzie umieszczenie w aptece w Strzy- 
żowie. 5662 5 b 


Półteraroczny 
chłopczyk z młodych, zdrowych rodziców, ładny, 
zdrów, w dobre ręce do oddania za swojego. 
S. Z. 50 poste rest. Kraków. 5769 3 6 


ELL LLLI E PEEN 


Kostynmy, suknię damskie 


i dziecięce, wykonuje szybko, punktual- 


= <= 
- Kamienica 
U piętrowa, dobrze zbudowana (łazienka, ogród), 
przy ulicy Szkolnej w Czarnej Wsi Kraków, 
wolna od podatku na lat 13, z wolnej ręki do 
sprzedania. Zgłoszenia pod J. B. 100 poste 


st Rraków, gł ta, tylk A: na" 
Akad nyj E ap * 5756 3 6|nie i po cenach przystępnych Praco- 
wnia, ul. św. Filipa 22, Ip. 5767 63 
© 
Koneypient ARTIR TEENE EEEE 


z dwuletnią praktyką prowincyonalng poszukuje 
posady z dniem 1 września b. r. Zgłoszenia: 
Br praw poste restante Kraków, za okaza- 
niem kwitu inseratowego. 5674 3 3 


| Mra 
D Tanie od 1 września 3 pokoje, 
0 WYNUJĘCIH kuchnia, przedpokój, 
łazienka, pokój dla sługi. spiżarka, na l piętrze, 
Ulica Kołłątaja 16 w Podgórzu. Kamienica 
II piętr. z ogrodem do sprzedania bez pośredni- 
ctwa. Adres: R. B. Klein, Podgórze. 5659 5 10 


Winogrona 


wyborne lub morele jesienne, wielkie, wybiera- 

ne, 5 kg. za 4 K. gruszki stołowe, śliwki, Za 

250 K, pomidory, strączki papryki, ogórki, 

melony cukrowe, za 2 K, — wysyła Jenö 

Müller, właściciel winnicy, Kiskunhalas, WĘSTy, 
56714 8 8 


Pokoje dla przyjezdnych 


i na czas dłaższy, z utrzymaniem lub 
bez. Krupnicza 10, II p. 5755 8 6 


pokoje oddzielnie lub razem, 


Graniczna 6 umebl., elektr., łazienka, z u- 


trzym, lub bez, w razie potrzeby z kuchnia 
1 sprzęt. gosp., zaraz do wynajęcia, Wiadomość 
od 10—12 i od 3—5. 5770 3 3 


Porcelu budopiana 


przy ulicy Warszawskiej, nadająca się 
na cele przemysłowe do sprzedania, — 
Wiadomość pod A. A. poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 5776 2 4 


Wedowiec 


w wieku 35 lat, na rządowej posadzie z pra- 
wem do awansu, ożeni się z panną lub wdową 
miłej powierzchności, a przytem inteligentną 
i dobrze wychowaną. Zgłoszenia nieanonimowe 
z dołączeniem fotografii nadsyłać pod „Z* Otto- 
mar“ poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 5786 2 5 


„|. / Wtorek 8 Sierpnia 1911- 
z = waza 


4494 3 6 


Dwie zagadki 


“ A i z atu ausir, . 41.588 na cudowną zdro. 
aritmologiczne, ułożone przez wynalazoę patentu ausir Nr 41.3 j 

Gnaskę rusturową bez sprążyn lub metalu, działającą bez żadnego ucisku, 

Aj o. 5 zupełnie radykalnie. 


L. , IL. 
ść li która podzieluna przez Liczba, która podzielona przez 105 daje 
ApiEKU (i krakowie D AGELALAJJA Koy b 101 daje | reszta 87 ta sama liczba podziel. „ pon s 
7 ] i resztę 91 ta sama liczba podziel. przez 103 -n |= w m Y 5 eiai Oie 
\ AUSES | dużych, słonecznych pokoj, z 4 |roszte n e A ea anina 108 m RAE mó 
poszukuje magistra, rz. k, z pięcio-|stron światło, do wynajęcia.|, „58 n M Kądh n 09 n ia eino A e ine 
Aa Wiadomość: ul. NOREK s W illa, Groble 5. 5788 2 3 n Si E A z $ w ność. tych zagadek wątpi, może podobne za- 


otrzyma on od wynalazcy także opaskę 


amienita 


5 
I piętrowa, o 13 ubikacyach, w dobrym stanie 


w Pradniku Czerwonym-Kraków, przy nlicy í 
Morgensterna 1. 194, zaraz do sprzedania. Wia- |) 


domość u właścicielki, tamże. 5527 22 


Doktudne przydotowonii 


do: egzarainów dojrzałości z c. k. gimnazyum j% 
i seminarynm kwalifikacyjnych i wydziałowych, | 4 
Rezultaty pewne. Wiadomość:$tarszy profe- || 
sor 55 poste rest. Kraków. 5652 3 3 


Automobil 


Darracq 14 HP, czterosiedzeniowy, w bardzo 
dobrym stanie, tanio do sprzedania. A. Wow- ] f 
czak, mechanik, Przemyśl. 5716 3 8 


Pomocnik handlowy 


z działu papierowego, zostanie zaraz 
przyjęty. Zgłoszenia: Kram T. 8. b. 
Sanok. 5722 5 10 


lat 23, majaca stałe utrzymanie, nawiąże korc- 
sponiencyę z mężczyzną łagodnego usposobie- 
nia, inteligentnym, na stanowisku. Zgłoszenia 
WW. W. 660 poste restante Braków, główna 
poczta, za okazaniem kwitu ins. 5724 4 5 


Mieszkania do wynajetia 


od 1 września lub 1 października przy ul, Lu- 
bomirskich 41— 43: 


(Fernolendt) 
gest najlepszym kremem do obuwia. 


nadajc skórze trwałość i bardzo piękny 
połysk 
Dostać można wszędzie. 


St. Fermolendt, Wiedeń 
cik 64 dost. dworu. 
Fabryka założona w r. 1832, 


Stypendya te są przeznaczone 


trzystu do tysiąca Koror. 


, 
dywany, porcelana, szkła, bielizna stołowa i lam- 


py, są tanio do sprzedania. Smoleńska 12, parter, 
5796 2 8 


Piekny [olcókczeK 


o obszarze 18 morgów łąk i ogrodów 
I klasy, w ogromnej wsi, wraz z mły- 
nem parowym o 5 kołowrotach 1 ma- 
szynie o sile 36 koni, budynek mic- 
szkalny o 6 pokojach dużych i pięknych, 
inwentarz żywy i martwy wspaniały, 
zabudowania gospodarcze nowe, młyn 
ma ciągle gospodarcze mlewo i bardzo 
dobrze się rentuje, cały majątek przy- 


łub pracy. 


jazdu i t. p.) 


sierpnia 1911 r. 


= 2 P any y 


r WASZE r 
4) Przy t KOCH 
ET RZE 2 PES 


AWG 1 A 


i 
BL 


je, kuchnia, przedpokój, łazienka i t d. : ciągnieniach na rok 
DY W IJ i "nosi rocznie czystego dochodu od 10.0001% , wi Wo Z NEO > 
are: K 4 i A do 12.000 koron -— z wolnej ręki za- syi z r. 1880. 
z pięknym widokiem na ogród zakładu ks. Lu- | raz do sprzedania. Kościół, szkoła ezte- I los Bazylika 
homirskiego. 


roklasowa, poczta i przystanek kolei 
w miejscu. Zgłoszenia pod Feiwark 
5789 przyjmuje Administracya „No- 
wej Reformy“. 5789 2 3 


dobrze polecony, zdolny bufetowiec, po- 
trzebny zaraz. — Zgłoszenia do firmy 
Karo! Pankiewicz, Bochnia, Pomo- 
cnicy z prowincyi mają pierwszeństwo. 
Oferty nieuwzględnionn zostaną bez od- 
powiedzi, 


Wiadomość tamże w godzinach: 5—6 popoł,, 
lub w biurze arch. B. Torbego, ul. Straszewe 
skiego l. 11, 3—4 popoł. 5734 3 G 


Pomocnik 
do handlu czysto kolonialnego, potrzebny 
zaraz. Wojciech Olszowski, Bra- 
ków, Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 
Oferty nieuwzględnione zostaną bez 
odpowiedzi. 5740 5 6 
na wyszynk piwa, 


BO0RSER podawanie kawy i 


herbaty do wydzierzawienia. Ul. Gołę- 
bia |. 14, u dozorcy domu. 5749 88 


RR 14 LJ 

40 wynajęcia: 
5 pokoi, kuchnia, przedpokój, łazienka, 

zaraz. 5748 3 3 

4 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka i 
3 pokoje, kuchnia od 1 października — 
przy ulicy Mickiewicza, l. 20 w.Podgó- 
rzu. Wiadomość tamże I piętro. 


wózek 


na jednego konia do sprzedania. Ransz, 
ul. Długa 1. 38. 5764 3 8 
znajdzie u- 


Pomocnik handlowy micżzezenio 


w handłu pod firmą Lubelski et Król, 
Kraków, Karmelicka 4. Nieuwzględnione 


oferty pozostaną bez odpowiedzi. 5761 8 8 
zamiejscowy znajdzie 


Drakiykant umieszczenie w hans 


dlu pod firmą Lubelski et Król, Kra- 
ków, Karmelicka 4, 5762 8 3 


Do sprzedania 


dom murowany, nowy, dobrze zbudowany, o 6 


CH 


£ 4 


5771 2 2 


korespondentka, umiejąca 
celaryi Parowej Fabryki Wódek 


LOŻKA 


>. |daże, ładne; kanapy, łóżeczka dziecięce i gar- 
*|peroba damska, zaraz do sprzedania. Wiado- 


>. | mość: ul. Studencka l. 2, II piętro. 5835 2 2 


| Dom murowany 


w Prądniku Czerwonym. przy gościńcu war- 
szawskim. składający stę z 4 ubikacyj, piwni- 
cy, komórki, do tego stodoła i kawałek ogrodu, 
do sprzedania. Wiadomość u p. Pałkowej w 
Prądniku Czerwonym 1. 32. 5815 2 2 


Zakopane, Gill Marysin” 


przy ul. Zamojskiego 1 97. 


Pokoje obszerne, słoneczne z werandami do 
wynajęcia z całodziennem utrzymaniem, Ceny 
umiarkowane. Wikt zdrowy i smaczny. Przyj- 
muje się zamówienia także na zimę. 5811 2 2 


Roncypient NÓWOKACKI 


poszukuje posady. — Zgłoszenia: M. S$. 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 5314 2 9 


PIXAVON 


T = 


ZEE 


PIXAVGN 


s Pielęgnowanie 
3 włosów smołą 

J= Oparte na naukowej podstawie, 
prawdziwie najłepsza metoda wzmocnie- 


i nia skóry na głowie i pielęgnowania Stamina > | 
ubikacyach mieszkalnych, oraz ze sklepom, : Rów: U S 35 A 9 ifi Karpihs IE 
piwnicą, drewutnią, przy gościńcu w Borku o y © P 
Fałęckim przy Podgórzu, vis á vis fabryk, do| Cena jednego flakonu Pixavonu, wystarczają- w Rzeszowie 
sprzedania ze przystępną cenę. Wiadomość |cego na miesiące, K. %50. — Do nabycia we 


5830 2 2 wszystkich odnośnych składach. poszukuje aspiranta. 581028 


AEA WI 
Ogólna główna wygrana 


"Natychmiastowe wyłączne prawo gry juź po 
twierdzenie kupna. Zamówienia przek, poczt. ] 
wyciągnięty i można go odsprzedać każdego czasu po kursie. 
Do ciągnienia już dnia 15 sierpnia I9Il r. 
4 Promesa złeinska tylko K 5°50. 3 Promesy K 15. 


Wiedeński kantor wymiany ROBERT REITLER, Wiedeń IV., Hauptstrasse 20, tylko Paulanerhot, 


My agemi m 


gadki z temi samymi dzielnikami wynalazcy tej opaski zadąć, Jeżeli nie zostaną rozwiązane 
i zupełnie darmo. s 

Odpowiedź tak w sprawie zagadki lub wyłącznie w sprawie opaski, za dołączeniem 
marki. odwrotną pocztą M. Kantorowicz, Podgórze, ul. 


Twardowskisgo 7." 5838 1 g 


j 


KUNI. 


Teba handlowa i przemysłowa w Krakowie rozpisuje niniejszem z Cesar- 
skiej Dotacył Jubileuszowej 1908“ konkurs na 


© CJ ej 4 
dziesięć stypemdyów. 
na cele teoretycznego lub praktycznego wyższego wykształcenia młodzieży 


emyśle lub w rękodziełach. r 
wi AR dla kandydatów, zamieszkałych w okręgu 


Eg] c . 2 : zie 1 1 kręgu 

|| Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie oraz dzieci osiadłych w tym o 
| modów przemysłowców lub rękodzielników i udzielone zostaną na jeden rok. 
1 Stypendya będą wynosić wedle kwalifikacyi kandydatów i celu nauki od 


W podaniach należy oznaczyć dokładnie cel i sposób zamierzonej nauki 
Izba zastrzega sobie przy udzielaniu stypendyów przepisanie specyalnych 


warunków, pod którymi stypendya będą udzielane i wypłacane (plan studyów 
lub sprawozdanie © postępie praktyki, oznaczenie miejsca Oraz czasu wy- 


5558 3 8 


Podania zaopatrzone w metrykę, świadectwo ubóstwa, dokument, wykazu 
jący przynależność, świadectwa ukończonej nauki względnie poświadczenia do- 
tychczasowej praktyki, należy wnosić w 
zydyum Izby handlowej 1 przemysłowej w 


zamkniętych kopertach na ręce Pre- 
Krakowie, najdalej do dnia 18 


Bliższych intormacyi zasięgnąć można w biurze Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie ustnie między godziną 9—3 albo w drodze pisemnej, 


aare wy ZET 
troh ESA LT TOR sk! ALI ds 


650.000 K 


1 serb. państwowy (tytoniowy) los 
I los Jó-sziv (Dorrego serca) 


Najbliższe 2 ciągnienia już dnia 16 sierpnia i i września [9H r. „ 
Wszystkie 4 los] razem za gotówką około 130 K lub na [48 rat miesieczn. aef'50 K| 


złożeniu pierwszej raty na prawne po- 
-— Tylko z oryg. losów musi być każdy 
6778 2 6 


i 


odróżujiący 


na Kraków i okolicę — z kaucją — któryby także incassa załatwjął; 


i zdolna kuchalierka 


pisać biegle na maszynie, znajdą stałą posadę w kan- 
Romana Marczyńskiego, Zwierzyniec-Kraków, 
Telef. 77 i 580. Filia: Prądnik Czerwony. 


5832 2 2 


Młodszego magisira 


lub asystenta poszukuje od 1 wrze- 
śnia lub później apteka Alfreda Stepka 
w Andrychowie. 5791 2 3 


Boim z drzewa, na podmurowaniu, 5 po- 
koi, piece kaflowe, piwnice skle- 
pione, duży ogród z parcelą budowlaną do 
sprzedania. Miejscowość klimatyczna. W miej: 
scu wszystkie zrzędy. kolej, rzeka. Zgłoszenia- 
Józef Aleksandrowicz, Jordanów. 5861 2 2 


Apteka 


asystenta, 
do objęcia. 


Alfreda Weissa w Jaśle, poszu- 
kuje młodszego magistra lub 
wreszcie aspiranta. Posaądy zaraz 
5862 2 3 


Bo sprzedania 


używane meble, jak sypialnia (barok), jadalnia 
itd., w domu prywatnym. Zgłoszenia: Podwale 
1. 8, I piętro, drzwi na prawo. 5856 2 6 


Gramoion 


koncertowy, bardzo dobra strzelba i para choma 
jest do sprzedania tanio, w Podgórzu, Kołią 
taja 6, J. Zółkowski I p. h855 23 


Nagazynier « . 
do załatwiania towarowych ekspedycyj 
na kolei, znajdzie posadę. Zgłoszenia adreso- - 
wać: Okazicielowi kwitn inseratowego Nr 5860 
poste restante Kraków. 5850 2 8 

z CJ 


Rządca drukarni L. K. Górski 


